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Zmiany w e f rancuskim gabinecie. 

vuje je dla jego w&&\ *yi>oaf2™ 
l północ PO; - : kw«rt, (pr?T u p W i . x g * f ^ 
śniegowi swa wc.^ Mcanicaia t t i t O p 

Kanadzie gruba \vJ owieste* bez 
va ziemie prze, s z ^ ^ o n w a ź a n e są za bezpU<-
to właśnie zawdzięfl tardwno użytych jak 
ślinność kraju, jak «*2Ll!Ś!k* 
. chmiel, a nawet tvi 
~>jrzewaią 
•zecli miesiącach. 
jest rzeczą, że re 
swe pożywienie 

i. Podróżni arkty 
)od 78 stopniem s 
•od śniegiem nicpi 
wegetację, jak n 
jnki mchu. nnwc 
nic. jak mak, szcz 
pokrywającego zi 
nie dopuszcza on 
i umożliwia 

ijjszo lej obrobler 
iii Jcsz.C7c hezr 
>zwój roślinności, 
;znic więcej amor 
)wa. Jako ma ter j ; 
nia on w siebie 
. powietrza i spro 
m sic t !u tn jcv , i 
a w rkolicach nr 

f ' nochodzc 0 nJn ! i "^ał ™o v,m nhĥ .niniS'̂ "̂ "̂ ,CSt Jak° . n a s t e p
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 ^ 1 e a r ? m l n > ' r a ™*»* Maginota. 2) P r ( 

!dvnie przypada na f i s * I v

D r» l t vk ^ , r > T , v ^ Nr W " W * * ^ , * Brfand. podat się do d y n * * , przygnębiony zupelnem 
ro i niespalonejn w e * 1 4 v k : u s t e l > s t w w o b e c * ! ™»eo które obecnie zażądały skreślenia w s z e l k i długów wojennych 
mero śniegu. Si 

parowanie flern 
dla w^getacli sk 
ug dochodzeń pr 
w zimowych dosi 
nici 75 rtroCfint, e 
h porach roku z 

Łódź , poniedz ia łek 11 stycznća 193o. 

Ceny og łoszeń: 
Prred tekstem t t l-« itrom 40 «i 
aa w. oifai I tam. afrona ' la.n, » 
aktei* 40 fi* uakrologi 23 {r.< i w y 
Ui*|n» 19 |r.| (boną 10 Umów. dro-

kat* 13 i'., u wyrazi dl* poirB&uja-
ayeb pracy 10 jr-i oa|tcol*|»x» ojło-
aa.ru. 1.20 tŁj dla b.irobotn. ) 11, 
0»'oizenU dwilkotorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia casranfezoe I 

trójkolorowa o 100 proc drotej. 

termin druku admlrteiiacta aie 
68009. 

1 Za termin druta admtrlsiiac 
I odpowiada. - P. K. O. Nr. 

-w^aiaiMgaoaiwtiiEał-y.. i»mratvj..vi«w>Ł̂ j 

Japończycy na front chińska. 

| Ł o t e w s k i e k ł o p o t y . 

I IA1E ZABURZENIA W DYNABURGU. 
iość przyznać trzebi 
śnieżnej zimie. urO 

Atak i bezrobotnych n a policję. 
o 7 do 8 procent. 
iczy. że ubogie w śfll 
sie susza, co nrzedCŁ, 

ie daie sic ciemnie j f t l (Od wf. kor.) W Dynaburl Ody policja osobnika oweeo uwolni-
posńb wiec śnieg odiE^o rozruchów przed urzędem | fa z rąk bezrobotnych- przypuści oni 

aźna role w r>rzvtC'wM pracy. Jediieiro z bezrobot 
r chciał zlynczowaó. uważając 

*? prowokatora. 

szturm do drzwii urzędu policyjnego. Sil 
ny oddzfaf policji demonstrantów roz
proszył. Bezrobotni 

nie wybierfey, 

osfib w sannach rady ministrów. 
na jświe tn ie jsze zebran ie stolicy. 

1.1 Wczoral do polu-
ibT""'^ R a ^ y Ministrów prem-

r t r^ f w raz z małżonka urzyjmo-

chińskiej ludności przed Japończykami 

a świeże p 
są dobro. 

LFQs.ławic!c|j spoJoczenstwa 
;m potraw ni.' na łożen iu wzięli udrul kardynał 
iele rozmyślać. 
zce"eż naturalny 
i, co i kiedy pc 

przecież fizjolrgov| 
1. a zwłaszcza w laf 
inawiali sie welc t\Ą 
ć raczej potrawy ^ 
! — czy ma się M 
też częściej i/td. 
tych zagadnień, wi<j 
iztrzasanych, jest ni 
Czy należy sipoiywi 
)karmy lekkie, 
na to nie zwracać w 
i sądzi że czyni doW 
cznie potrawy deB 
;o strawne. Jest to 
ybitnych lekarz^, i 
i z gruntu fajszywyj 
b odżywiania sie jeS 
ówczas, jeśli organij 
i wymaga specjalnJl 
ekraczanie tej djf;tfl 
{odliwem, a nawet j 
mst zabójczem. 
;obie nprz. człowiełj 
kładek, któryby nnis 

vym czy też czamsi 
ciem i trudnem do sfl 

Kakowskl, członkowie rządu, orzedstia • 
wiiciele dyplomacji wojskowi 1 sipołe-
czeństwo. Zebiranfe to podczas którego 
nfzez sa!onv Padv Ministrów prz^^in'? 
ło sie zgórą 1000 osób, było iednetri 

z najwspanialszych w stolicy. 

pod wodza komunistów 
zaczel' iednak ponownie demonstrować 
zasypując policje kamieniami. Wów
czas poHcja oddała kilka salw w powie
trze. Kilku policjantów 

zostało rannych 
od udorzeń kamień?, a Jeden z bezrobot
nych zginał od kuli. 

O d w r ó ł od z ło ta . 

W wojnie prowadzonej obecnie z Chinami posługuje s !c Jaiponja wszelki«ml 
nowemi wynalazkami tiźytkowancml w armiach europejskich. Zdjęcie przedsta
wia bataljon japoński w pełnem umundu rowaniu oraz tanki wkraczające dc 

Czing-Czau. 

Piotrków liczy 51,281 mieszkańców. 
Powiat łódzki zamieszkuje 163.302 osoby. 

Prof. John Maynard Keynes 
zmany ekonomista angielski zażąda? 
skreślenia wszeikich odszkodowań mię
dzynarodowych i długów wojennych, 
oraz ogólnego zniesienia parytetu złota 

za przykładem Angli i 

PIOTRKÓW. 11/1. Liczba ludności 
spisanej przez Okręgowych Komisarzy 
Spisowych i Wojskowe władze spiso
we w gospodarstwach samotnych i ro
dzinnych (za wyjątkiem wojska skosza
rowanego w naszem mieście) wynos! 

odliczeniu 5óó osób czasowo nieobce-1 

nych) jest 51.281. 
Cyfra ta w porównaniu z rokiem 

1921 wykazuje wzrost o 9,323 osób 
(przed 10 laty Piotrków liczył tylko 
41.358 osób). 

Na tak wielki przyrost ludności 
miasta w ciągu ostatniego dziesięciole
cia złożyły się następujące przyczyny: 

(normalny przyrost naturalny ludności, 
| wzrost ośrodka PKP. oraz emigracja 
' ze wsi do miasta, zaznaczająca się ostat 

nio ua skutek wieikiej rozbudowy Piotr
kowa i zaprowadzonych lnwestvcyj. 

Łódź, 11 stycznia. W ciągu dnia dzi
siejszego do Urzędu Wojewódzkiego na
deszły dokładne wiadomości, .dotyczące 
wyniku spisu na poszczególnych tere
nach województwa łódzkiego. 

Powiat piotrkowski posiada 172.0R9 
mieszkańców. Jeśli chodzi o powiat łódz 
ki (bez m. Łodzi. 

aczej przedstawia srjl 
Izi o ludzi zupefnif 
h organy trawieni* 
dolne są do norma W 
wypadku stałe stos? 
ikarmów wywołuje 
ęcz przeciwny. 
y. Mianowicie wyd 
'ni go podatnym na J 
e należy zatem prze* 
, lecz jeść równ ie i j 
te, które, ziresztaj 
i tradycja, są bard^ 

— wszelkie pokartf 
;te muszą być naj 
i kardynalnym w< 
dewszystkiem pac 

samo, — odpowia1 

aj śniło mi się napf! 
jpanem. 
cięż nie Jest żadet* 

— oburza się Oła»| 
: umiem ani jedneg^ 

ich uciekinierów opuszczają Tientsin 
czyków. 

przed nadejściem J îpoń • 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prytwatnfe dolar papierowy w żąda

niu 891. w płaceniu 8.90: dolar złoty w 
żądan'u 9,15. w płaceniu 9.12: furt an
gielski w żądaniu 30.45. w gaceniu 30.— 
rubel złoty w żądaniu 5.10. w płaceniu 
5.05; marka w żądaniu 2.12. w płaceni 
2.11; za 100 franków francuskich w żą
daniu 35,10. w płaceniu 34.90 

która liczy 609.336 mieszkańców). 
zanotowano tu 163.302 osoj^y. Tomaszów 
liczy 38.404 mieszkańców, powiat brze
ziński — 113.717, powiat łęczycki zaś 
128.639 mieszkańców? 

Dalsze wiadomości, co do ilości mie 
szkąńców na terenach województw^ 
łódzkiego, nadejdą do Urzędu Wojewódz 
kiego, w ciągu najbliższych dni. 

w Polsce. 
Warszawa 11 stycznia. Prowizorycz 

ne oblężenia wyników druglejro powsz* 
chnego sp̂ su ludności w Polsce wskazu 
ją Już na znaczny przyrost ludności w 
c'agu ostatniego dziesięciolecia. Prawdo 
podobni przyrost ten dosicirnie 

przeszło czterech milionów osób 
tak, iż liczba mieszkańców Polski wy
nieść ma około 32 milionów (Sp l̂s z 
przed 10 laty 27 i pół miliona) 

Górnośląscy robotnicy oburzenf. 

Obniżka płac, zniesienie uriopftw 
I czasowe zawieszenie świadcze.1 socjalnych. 

W a l k a z powodz ią w Menicaech. 
WMłmuuumm 

Katowice U.l (Od wł. W . ) W sobo 
te po południu otrzymały onramzacie 
zawodów* górników pismo pracodaw
ców, w którem przemysłowcy zapra
szają związek 

na pertraktacle 
w &praw'e nowej umowy taryfowej w 
górnictwie. Pracodawcy proponują ob

niżkę płac o 25 proc. zo;es;en!e urlopów 
czasowe zawieszenie świadczeń social 
nych. Termin rokowań wyznaczony jes-

na 14 b. ni. 
Wiadomość o tvch żądaniach orzenr, 

słowców lotem błyskawicy obiegła ca 
ły Śląsk wywołując wszędzie olbrzy
mie wrażenie.' 

Walne zgromadzenie „Bratniaka" 
Sprawcy nadużyć f inansowych p rzed sądem, 

adysław S t y p u ł k " ^ 
; Roman Furmańs**! ^ 

wczech zoreanjzowfiw Ofl ó&ltily, i pcwo^^ą, która orzybrałą katastrofalna rozmiary. 

Warszawa 11.1 — Wczorai o godzi
nie 1-ej odbyło sie w lokalu Wyższej 
Szkoły Handlowej walne zeromad«e-
nie "Bratniaka". Zebranie to bvfo zakon 
czen;<cm zebrania które roznoczęfo sie 
w grudniu ubfegłego roku. W pierw
szym rzędzie poruszono 

sprawę nadużyć finansowych 

jakie miały nrejsce podczas kadencji z\ 
rządu poprzedniego. Zebranie uchwalil i 
jedno-''."śnie przekazać sorawe wła
dzom? t a j o w y m . Młodzież obozu prze 
c*wii^ 0|i ystąpiła z wnioskiem 

yópt 0 v 0 t u m 1»'eufnośc; 
dla obt^ sgo zarządu. Wniosek \xię\i-
szóści xv n iizyskał i został odrzucony. 

IO D E O N 
Praejantd 9 (Dźwiękowe kino-teatry§ WODEWIL 

Dal* » dni na«t«j>nychl i- G1*wi»b 1. 

B U S T E R S I Ę Ż E N I 

Buster Keaton 
p r o j t a m i F A R S A ł L A O R E L - E M I H A R D V M 
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Hlalorla męłoiyzny, który nigdy rfolad nic miał 
DO CZYNIENIA a KOBIETAMI a tausiał uda
wać wialkiatf* nwftdtlcl.U. W roli (townaj: 
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Szczegóły uratowania żywcem pogrzebanych, 
Sześć dni między życiem a ś i i i e rc ią . 

Bytom, 11 stycznia. Prace ratunko
we aa kopalni Karsten. trwające od u-
bfegtc&O poniedziałku, posuwały sic bar
dzo powoli naprzód. (3ruzv usuwano tyl
ko przy pomocy rak, bv nie powodować 
nowych wstrząsów. Mimo stosowania 
jak najdalej idących ostrożności, wysiłki 
kolumny ratunkowej były początkowo 
negatywne. Na miejsce usuniętych gru
zów sypały sie z ciemnego leja nowe, 
wobec czeuo praca wvd;iwała sie syzy
fową. 

W piiątek wieczorem posunięto się 
znów trochę naprzód. Wśród całej ZftłO* 
Ki zapanowała nadzieja, że już w najbliż
szych godzinach kolumna ra tunkowa do
trze do miejsca- gdzie pogrzebane b\ iv 
ofiary katastrofy. Pracujący w kolumnie 
ratowniczej górnicy byli również prze
konani, że w ciąau 10 godzin prace swo
je ukończą. 

Na kopalni 
powiewał sztandar żałobny, 

prace jednak nigdzie nie przerwano. Ca
la załoga pracuje, chociaż na twarzach 
wszystkich wyczytać można przygnę
bienie. Myśli wszystkich górników są 
przy kolumnie ratunkowej, przyczem we 
wszystkich niemal umysłach nurtuje 
skryta nadzieja, żc gdzieś tam w ka
tach ofiary katastrofy jeszcze żyją 

Przeczy temu zdrowy rozsadek, 
ale Jakoś nikt tej nadziei nie traci. Z tą 
nadzieją pracują też wszyscy górnicy w 
kolumnie ratunkowej. Pracują też w 
szalonym pośpiechu, nie tracą ułamka 
sekundy, bv tylko jak najprędzej dotrzeć 
do ofiar katastrofy. 

Katastrofa miała miejsce w ubiegły 
poniedziałek. W sobotę wielu mających 
nadzieje ujrzenia przy życiu ofiar kata
strofy — zdrowym rozsądkiem poczęło 
sie bronić przeciwko tej ułudzie. Wczo
raj rano, zastępy tracących nadzieję, po
większyły się. Pracowano jednak nie
zmordowanie dalej. Większość górników 
kolumny ratunkowej niemal 

cały tydzień przebywała nod ziemia. 
Tutaj, po zluzowaniu ich przez towarzy
szy, przyjmowali posiłki i trochę drze
mali, by nabrać nowych sił. Sześć par 

ócz śledziło w tym czasie teren, gdzie 
odbywała sie praca, łowiąc uszami każ
dy szmer. Ci — odpowiedzialni byli za 
bezpieczeństwo górników kolumny ra
tunkowej. Oni to dawali kilka razy hasło 
do odwrotu, po pochwyceniu zdradziec
kich szmerów walącego się gruzu. 

I gdv w niedzielę o godz. 15-ej z 
równein napięciem wsłuchiwali się w ta-
lemnicc szmerów kopalnianych 

naato zdrętwieli. 
Usłyszeli iakieś pukanie, pochodzące 

iakby 7 za grobu. Nie wierzyli swoim u-
szom również górnicy, nracuiący w ko
lumnie ratowniczej. Każdemu z nich wv 
dawało sic pierwotnie, że to halucyna
cja. Lecz trwało to ułamki sekimd. Nie
słychana radość zapanowała wśród nich. 
Wkrótce przekonali sie, że kilku z zasy
panych ofiar katastrofy żyje. 

Wiadomość ta lotem błyskawicy roz
niosła sie po całym Śląsku. Na teren ko
palniany poczęły ze wszech stron na
pływać masy ludzi. Trzeba było zawe
zwać policja celem utrzymania porząd
ku. Na wszystkich twarzach 

zajaśniała radość. 
O godz. 15-ci wiedziano już, że z no-
śród ofiar żyje czterech. O godz. 17-ej 
cyfra żyjących powiększyła się. Z inne-
eo oddziału trzech górników dało znaki, 
że żyją. Teraz wstąpiła we wszystkich 
nadzieja, że reszta siedmiu górników 
jeszcze żvje. 

O ile dotąd pracowano szybko i bez 
wytchnienia — to od czasu, gdy nabra
no pewności, że ofiary katastrofy żyją 
— nraca n^d liźnięciem gruzów 

toczy się w tempie nadludzkicm, 
W ciągu następnych dwóch godzin eru-
ba powłoka eruzów została przebita. 
Górnicy dotarli do ofiar katastrofy. Krót
ko przed godz. 19-tą wydobyto wszyst
kich siedmiu, którzy byli niesłychanie 
wycieńczeni. Najlepiej c.uł się Kulpok, 
który właśnie w dniu wczorajszym u-
kończy? 25 rok żyda. 

Po otrzymaniu pierwszej pomocy, o 
godz. 19-ej wywieziono ich do szpitali 
lecznicy brackiej. 

Psi skowyt w płonacam mieszkaniu. 
Z a g a d k o w y poisr. 

Tomaszów, 11 stycznia. Wczoraj wy
darzył się w Tomaszowie niesłychany 
wypadek. 

Około godz. 10-cJ wieczorem przy ul. 
Wesołej 19. w mieszkaniu niejakiego An
drzeja Kutta, wybuchł pożar. 

(idy lokatorzy, zwabieni dymc,m, wv 
legli na podwórze, usłyszeli przeraźliwy 
skowyt dochodzący z mieszkania Kut
ta. 

Gdy powiadomiona o wypadku straż 
ogniowa wyważyła drzwi — z miesz
kania 

wybieeło kilka psów. 
Niektóre z nich miały popaloną sierść. 

Dzięki usilnym zabiegom, budynek zo
stał uratowany. Policja wszczęła do

chodzenie w sprawie ustalenia, kto był 
sprawcą podpalenia, oraz kto uprzednio 
sprowadził psy. które, jak się okazało, 
należały do kilku osób, zamieszkałych 
na tej ulicy. 

Stwierdzono równocześnie, że wła
ściciel mieszkania, Kutt. znikł w niewy
jaśniony sposób. 

Według wszelkiego prawdopodobleu 
stwa Kutt, który cierpiał kiedyś na cho
robę umysłową — dostał 

ponownie ataku furii, 
która skierował przeciwko niewinnym 
pieskom, poczerń podpalił mieszkanie. 

Za Kuttem policja czyni energiczne 
poszukiwania. 

Piekarz w roli bandyty. 
l i fefudzkfe pobicie konkurenta 

Radomsko, 11 stycznia. Do policji 
cłesił się Jakób Abrech. właściciel pie-
Miii w Aurelowie, gm. Rzeki, i zamel-
•wał. że pomiędzy wsiami Borowo i 

irabo\vo. r;dv rozwoził pieczywo po o-
>licv zajechał mu drogę innv piekarz, 
ejaki Majer Wolbcre z Kłomnic i do 

v\\<7\ rewolweru zagroził, 
że 2 0 zabije. 

\ vstr.iszonv Abrach począł całować po 
.Icaeli Woiberga i pr ls ić o darowanie 
!•! ż\via ze względu na starego ojca, 
t') rv!)v nie przeżył śmierci svna Wte-
\ Wulbern rewolwer schował, a do 
vw.v-v z wozu grub ' ,o kija pocyął nim 
; . . m i i ii.i 'inie Abracha bić — tak że ten 
'ttiilal Odzyskawszy przytomność. A-
•kM- ft tfecbaJ do oobliskiei wsi Borów

k i 'HAj*,.%m*zaaz*zz.a.*. 

no, na dalszą drogę bowiem nie starczy
ło mu sił skąd znajomi przewieźli go do 
Aurelowa. 

Stan Abracha"jest gro.' iy. Ma on od 
uderzenia kijem złamaną czaszko oraz 
doznał ciężkiego uszkodzenia ciała. Po
dobno Abrach miał w kieszeni 130 zł., 
które po odzyskaniu przytomności już 
przy sobie nic znalazł, z czego należa
łoby wnioskować, że Wolberg jest nie-
tylko napastnikiem, ale i rabusi-in. 

Okrutnego Woiberga 
ro!::ia aresztowała. 

Dochodzenie w tej sprawie niewątpliwie 
ujawni nowe szczegóły tego ohydnego 
występku. Zajście powstało na tle kon
kurencji zawodowej. 

Zbrodnia p i j a n e g o męża. 
D r a m a t ma łżeńsk i przy u l . Kielrna. 

• 

Rekordz is ta ś w i a M 
w karykaturze. 

ŁÓDŹ 11 stycznia. W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudniowych w 
domu przy ulicy Kielrna 49. miała miej
sce ponura tragedja małżeńska. 

Do mieszkania jednej z lokatorek 
wymienionego domu przybyła w od
wiedziny 20-lctnia Marianina Gnieź
dź ińska, 

bezrobotna mężatka. 
zamieszkała we wsj Kały. gminy Ra 
dogoszcz, pod Łodzią. 

Gnicździńska nie żyła w zgodzie z 
mę'żem notorycznym awanturnikiem i 

pljatóem, któremu przed przyjazdem do 
Łodzi oświadczyła, że jeśli nie przy
rzeknie pCprawy, to już nie powróci do 
niego. 

W kilka godizin po przyjeździe Gnicl 
dzińskioj do Łodzi, do mieszkania przy
jaciółki jej wszedł pijany już Gnieź
dzi ńsk i. 

Pijak wszczął awanturę, usiłując 
zmusić żonę do wyjścia z nim. Gnież-
dzińska oparła się tomu stanowczo. 

Gnieździński wyciągnąwszy nóż rzu
cił się na żonę I zadał jej szereg ude
rzeń Zbroczona krwią młoda kobieta 
padła na ziemię. Jęki poranionej kobie
ty oraz krzyki właścicielki mieszkania 
zaalarmowały lokatorów domu, którzy 
pośpieszyli na pomoc. Gnieździński wi
dząc zbliżających się ludzi, rzucił ocie
kający krwią nóż. wybił okno i 

wyskoczył na ulicę. 
Rozpoczęty za nim pościg nie dał 

narazie rezultatu. 
Zawezwany lekarz pogotowia ra

tunkowego po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł Gnieździuską do szpi
tala miejskiego św. Józefa, przy ulicy 
Drewnowskiej. (inieżdz ;ńska odniosła 
szereg ran głowy i klatki piersiowej. 

Stan jej jest groźny: 
Zaalarmowany wiadomością o zbrod 

ni usiłowania żonobóistwa komisariat 
policji zajął się odszukaniem r'';- v!ego 
Gnieździńskicgo. 

Rom< 

Strssaiły p r z e z o k n o . 
rżanych osobników. Aresz towan ie podej 

Kalisz 11 stycznia. Ubiedei nocy o-
koto godziny 2 kilku sprawców, zaczę
ło strzelać przez okno do mieszkania 
Julianny Trybke. w koloni1 Kakawa. 
gminy Godziesze w powiecie kaliskim. 

Kilka kul utkwiło w łóżku Trvbkowej 
n'e raniąc jej na szczęście. Żaalarmowa 
na wiadomością o tajemniczem zama-' 

cliu policja, zatrzymała niejakieeo Jorze 
fa Norka oraz dwóch ieszc/e osobników 
podejrzanych o dokonan'e zamachu., no 
wodcm którego ma bvć prawdopodo
bnie 

zemsta osohista 
Zatrzymaną trójkę przekazano do 

dyspozycji sędz. śledczego w Kaliszu 

Czy p. Rymsza popełnił samobójstwo? 
D w a I ; sty pożegna lne w kieszeni m a r y n a r k i . 

Łódź. 11 stycznia. Głośna afera. Ja
ka wykryto ostatnio w Wydziale Kana
lizacji w Łodzi - - poczyna nabierać po
smaku prawdziwej sensacif. 

Wczoraj wieczorem do inż. Stułkow-
skiego zwrócił sie kuzyn p. Rymszy nie
dawno zwolnionego w związku 7 aferą 

Strajk w Bełchatowie. 
Bełchatów I I styc*nla. Miedzy za

rządem fabryk 1 włókiennicze! Sukceso 
rów W. Forstera, a robotnikami w Bel 
chatowie wynikł ostry konflikt, na tle 
należnych robo lulkom urlopów za rot< 
ubiegły. 

Zarząd fabryk 1 kategorycznie odmó
wił robotnikom wypłacenie należności 
za urlopy, wobec cnego oneurdaj wy-
bnebj strajk, który ,trwajf do dnia dziisle.' 
siego. 

Powiadomiony o tern Inspektor pra
cy zapowiedział swói przyłazd na dzień 
dzirejszy, celem podjęcia kroków ugo
dowych. 

w Wydziale Kanalizacji, zapytując go, 
czy nie wie gdzie się znajduje Rymsza. 
Jak się bowiem okazało, p. Rymsza wy
szedł z domu o godz. 8-ej rano i do wie
czora nigdzie go nie widziano. 

Inż. Stułkowski zakomunikował, że 
Rymszy dnia tego nie widział. 

Odpowiedź ta nasunęła rodzinie przy 
puszczenie, że Rymsza 

targnął sie na swe życie 
I poczęto przeszukiwać marynarkę, któ
rą pozostawił na krześle. 

W marynarce znaleziono dwa listy. 
Jeden zaadresowany był do żony, którą 
przeprasza za „ostatnie nieprzyjemnoś
ci" , prosi o przebaczenie i żegna się z 
żoną. 

Drugi list zaadresowany był do kole
gów Wydziału Kanalizacji, których prze 
prasza za krzywdy, jakie im wyrządził 
tą rala, sprawą. 

Oba te listy wskazują, że Rymsza 
miał w stosunku do siebie złe zamiary. 

Dziś rano powiadomiono o wypadku 
policje, która czyni za Rymszą energicz
ne poszukiwania. 

JB^.flcai w s l c l a ć l s E i e d e s e k . 
K r o n k a Pogotowia Ratunkowego. 

łódź U stycznia. W dniu wczoraj
szym o godz'ti:e 5 po nołudnfai w skła
dzie desek przy ulicy Łasriewnickfei 29 
został pobity przez n^zn.inycli osobni
ków svn właściciela wymienionego 
sk'adtt i 8-Ierni Maier Feldman, zamesz 
kały przy ul. Zgierskimi 43.. Feldman od 
n :ósł szereg tłuczonych ran ełowy. Po 
mocy udzieli! mu lekarz poeotow* ra
tunkowego w lokalu III komisariatu po
rcji. 

* * * 

Na ul ;cy Brzezińsk'ei został przeje
chany przez samochód 29-letnł Włady
sław Gałek, niewiadomego mieisca za
mieszkani. Gatek odniósł okaleczeni 
pleców. Pomocy udziel ;ło mu miejski 
pogotowie ratunkowe. 

» * * 
Na szosie pabianickiej listowała po

zbawić się życia przez w y p i c i więk
szej dozy jodyny 26-letnia Antonina 
Brygier. zamiszkała w Łasku. Despe-
ratke przewieziono na kuracie do szpita 

P o p e r a f e r e P r z e m y s ł K r a j o w y . 

V"i»:.2o E "rowie, 
S,"; o., .itr'o | powodzenia iyeiowo, 

i)r.";« o f ia ry ro&tcr alco 
i | ( int *t> od jakoJcl towaru. Nl« każdy do" 
wotnl* rachwalany towar. I.ECZ W CIĄGU 
O/ilESTĄTKOW LAT W t U Ł Y M SWIKCIE 

* Y J R BOWANA JA50SĆ la i łu f . j . 

T y l k o „ O - Ł W I % ' 

P r y w a t n e 
Pogotowie Lekarskie 

T E L E F O N 12-313 
•.'d/.iela doraźnej pomocy lekar<l<<*i we wszelkich 
wypadkach Dit̂ lych o kałdtj p •* dnia i nocy 
..rkanha pomoc akuszuryino • ?. ekologiczna. 

M l t Z N A • '. iv 1 alt 

e i a u y Ł p e c j a 1 i s t ó w 

aynna ud 8 rano do 9 wieczór, 
I 12-2—3 priyirauie koh'eta iek' 
«r li^dzifle święta oo V—2 • 

i.ccunił ehoróh 
' c.Hk.& V CZM Y • J1 SKURS 

P O K A J A Z t\ 

m H z i . L RAKOWSKI 
i a n t y n o w i k a 9 . T e l . > 2 7 - { i l . 

t . . 'i-i- tiiiioti m./.i ni<tk. ardU l .•'.»•. 
Wr*y)mu)ł 'i: i? — 2 ! S -

•1 »• II i >tl i—.1 »• I fLznk-y. >'vi-r^ka I" 

D r . m e d . M€ś>&&nc±r 
Spccialiila che. r > • skAroycb. weo«ryczn\ cli f. 

i i, ocroplciotrych 
fcl F! R O I r»>A.P.|A. 

"r/.vimine od f 8 — 10 rap > od ^—8 po pol 
w n!edz'.e'.e i świala od 9 — 12 
i /ii «»s- im. /• *'ań 

ii«?l'BNI tliłuucy do sprzedaży saiet. Zala-
i , ni 7i£icrsk« Nr. K (od 10 do 14). 

Dr. Med. NSEWSAŻSKfi 
ul Audr/eb S ! L-l. 

v.tiiii"')f *kórne *cnuryc.no 1 mncmplclowe 
; K-i ir«u-» >;.'•• dlifeimla l tampa knarcutYs 

1'rzyln.nte od 8 - 1 1 6d 5 - 9 po pol. 
»v n t t ziele i <wirla -,d 9 -1 przed poi. 

Dla rań oddz eli i j poczekalnia. 
b. i K. Poiat-Lace i najnowszej szydelkawej 
roboty kurs filet rrczneuo zi. 10. Praca zapew
niona. Wyuczam liaftó.y ręcznych, maszyno
wych. Toledo aplikacje i wenecką robotę, oraz 
złote serwetki. Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 
18, 1-sze podwórze, prawa oficyn. 

Akuszer u choroby Kobiece 
J ','odz. Drzyjeć od 3-5 i od 7-8 pp. 
| ' v > E n o r n k a Nr 7 tel. 127-84. 

D r . W I L E C K I 
3pecialisla chorób skórnycli, wanaryc/.nyeh 

i moczopiciowyeh. 
N A W R O T 32, te«. 213-18 

przyjmum od 8—10 rano I od 4 — 8 wleci, 
w niedz'el« i łw!«,ta od 12 w poł. 

Db pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

Soec|ali»(a chor oh skórnych weneryc^ h 
i otoczoplcluuytii. 

Ul . CegfeSniana Nr . 7. T e l . 141 - 32 . 
(wedfus stare) numeracji: ut. Ceglelnlaru 43) 

Przyjmują od god». 8 -10 , 12—2 i 5—8 
w niedziele 1 święta 9—11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Or. mad. 

Specjal ista chorób skórnych 
i wenerycznych . 

Leczenie diatermia. Elektroterapia. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano > od 5—8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Ola n iezamożnych ceny lecznic . 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana Nr 4, i s l '? .? 

3pec]a l { * ta chorób skórnych 
i wenerycznych . 

Leczen ie l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Przyimnje od i. 8—2 przed pot. i od 5—9 wleer 
W niedziele i święta od «odz. 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

«, Jalce w Bośni, w sty< 
'•cljsaniarni wzwyż z B; 

yTityczna aie uciążliwa, 
^ p l o n y w kożuch niedź 

ią ciapką na diowie, z 
erowal końmi swem 
Dloled?. Zima w góracl 

?ypa: każdy krzew lśni, 
yf j | . zamieniając całą ok 
^ [bajkę zimową Jest to 
łwb początek ziimy, bowic 
sPl następują zazwyczaj i 

/ t ^ y w dolinie, podobne do 
7 ? L 2 f y V 7 'N^frasdów, położone jed 

— ^tf^ZJSZ^SPl^1'^ się oczom nas: 
- - . łro. Woda płynie skąpo 

i» latem zaś spływa w 
'' M l i'M' ł""-•'• i"M M Tasenu jednego do di 

CLAAS THUNBEPO * o l i « n a sprawia 
znakomHy łyżwiarz_ I m ^ i ' Mobrazu szwajcarskles 
wszystkie rekordy światowe ^ 

— . r-r\w««jj J^ze meczety. 
' — rzeki lakonicztiLe v 

7A*r-r<xnln i W W I > a S ? t e m p r z < x i s i e b i e ' P 

. t a a r z e n i a i w y f szemi ukazały się szar 
ubiegiei doby. ^'niejsze^o jrrodu kró 

°. najbardiaiiej romanty 
(—) Ks. ouica opuścni wwurai i <̂  taem historyoznym nai 

lećtaol ót> BuKarcs/tu. u Bośni. Strome urwis 
(—] Podczas wcr.oralszycli wy W r • u . m u r y fortec 

ł wiuzowL dlaczego 
Walczyli daremnie 1 I 

".,,K miasta, które już w 
.,yiO £rlA,i.»>^ ,'/wl™lU« V. 

-1 Podczas wczorajszych wyhon fcZ !?
1

}
1

;
 s m 

Ł glosowało 2.»1 t?soby. Na I t T S
1 6 ™ 

InoczwJc żydów l.czp..rl. !v 1 u T ^ u , , 1 , , , 2 
szyn; 
(ZJcd 
rządem 
Nr. 3 (Drobnych kupców 

sjonlstów) oi'dano 35 t rIosó̂ J-, 

^ ?l6wną siedziba ba 1 rzi-iiiics 
dowsklcli padło (33 tdosow 

zpartyjnych n 
.5 xlos6w. Na 
W Tuszynie) 

6 (Rolników, rzciiiii-<,lników I k"I'M( ê 

no bezpartyjnych mics:: 
dło 133 stosów. Na listc Nr. 5 (ZwiazłŁL 
sów w Tuszynie) o-Jdano 153 RłosC? C'CŻlkich 

L.c drewniane skromm 
ścljan) otrzymała 70-1 kłosów. Usta lC? 1 podnóża RÓry w 
nosć robotników 1 m;!o.olinych) zysk4L^Mffa się turecki Cl 
sów. łiaRTobkami. 

( - ) Komitet budr .w kamiizaui T^t miejskiej z.najdiuj( 
wio sprawozdania ml-.- 'ky.o - i z dn fb królów bośniackich, 
rzekł po 9 rodzinnych raradncti, ze inW li]jarnj 
Skrzywan 1 Stułkoy, M nic popi-lnilljin^ 
jedynie ponoszą wint ' ' " ' ^ e w przejeździe pi 
nla służbowe, za co ..!r Zymi.'n P l ^ - ^ t Ł ' 3 ^ r ó c M y UWaj 
bez zawieszenia w m„ dowanlu. i i S ^ W*®™. ™\ 

,„ p r n „ y „ . ł f fwam: w kożuchac 
(—) ZwIazM tr;<iri 

związku 7 wyiiióv. toli 
do 31 nv.irca br. zw< 
cowniiiików celem po\v 
k6w pratc&ta1cy,iuyc:; 

strasu. 

nrurów 

! wice w^zw 
•&'a e w en: u l | 

wiz xl. pn 

w f i rmie jćaftskMj 

wam: 
iących nagie pier 
l się do nicznajon 

)n

:.Zny widok na tle ro; 
i 4 Przedstawia wieża 
Jlojmana Bei Djablici 
Lwe,neokiego gotyku, 
r d o czasu spotyka si 
^) Piechoty w szary 
T m Jajce ma swój j 
H przeważnie z Ser 

* Toie^cie dla mlodyc 
•°nu z pewnością ni< 
^zyiemnego, bowic 
[a malowniczość nłe 
'n,ic wolnych chwil, ; 

'w'cie brakuje w mle* 

W zwia.zl;u z sz; rzonemi P 
o rzekon^cm zlikwidowaniu 3 
Przemysłowych „Amacia" w 
dowiadujemy się. że wiadoin 
0 tyle nieścisła, 2ć tylko 01 
sprzedaży przeniesiona została 
szawy. natomiast fabrykacja ł 1,1 kawiarń, ożywlafc 
się będzie, jak dorad, tak i uadKf' 
dy Przemysłowo „Amada" w j , ani kin, 
zatrudniają o!)ecn:e około 2d0 ('| Jeszcze swa prz« 
polskich, a mianowicie 20 w fa' ^iuset lart. Ciekawa 
Gdańsku. 150 w filiach i składj 
sianych w Polsce, uraz 25 T>r̂  
cieli w rożnych miasta Polski, 
nrzedsitbiorstwa i r leży w 1001 
rrrupy ansriclsko-liolcnderskicj.' 
jest pochwały postępowanie * 
ctwa fabryki, że w stosunku dd 
ników nie stosuje żadnej politifl 
tuje wszystkich wedle uzdoln i j 
lifikacyj, zarówno przy przy! 
''ak j przy zwalnianiu 

A.rn«Ido Frnccar 

UJODP KOLONA 
i UiO0V HUJI0T*1 

' iszczenie początku: IJU KRAJU) ZJ)C-R«NlCfl NIEMr. NC1 

JflH _ 
arzysłek w dużym h< 

>r pełną wdzięku 
z którą spędził iz 

^ ' a r * ! miss Mabel odsz 

^L^J.aS.STŁM^: 
W ' ° I , ! r a Kennedy. Zaprosi 

^° domu pcznał tan 
P ' lej narzeconeso Dłxc 

b ^ Waszyngtonu żabia 
kilku dntech odjechała 

Dr. Med. S O M M ( « ^ J c , l r a i d o p ! e r o , K > k 

p o w r ó c i ł 
UL. 6. SIERPNIA 1 . 

chor, skórne weneryczne BatnA, 
Wm 1 , a i e ) n a r 5 ! e c z o n f 

Od 9—12 i 5—9 Od 
i k ^ ą - sdyby Piosence taki 
V K. * a ewentualnych spp 

skórne weneryczne 
Lampa k w a r c o w a . F l̂a ».• 

(• a : a < Sy- Maoel nie wy poci3kal»i i fcJi ^ ^ 

W - » " i m iiaui.i wił ; 
Dr. M c d . fca

 ? y « Io fc i . Po klku dnii: 
U^'*m ' ' adoratorowt, ii 

choroby nkórno i wenory,|fc| p°tiownie do Miss Ma 
al. Z A W A D Z K A 14. Tel* V * kompromitowania na 

Pnyimule 9 —11 rano 1 3 - 8 * * i l t c r ^ d S t C D n y p l a n 1 w r e s z c 

^"i miał być wprowadi 

MARKOWICZ^ 

A J D 

Ko T,e2vvała d 0 powrol 
Jtr^^JedHwienl-i się na 

f e'.. 'Jl^! 0;)ioc.hała z rim razerr 
I ł J " ~ które] zrobiła sce? 

D r . H J E Ł Ł B l J f c s c w m C O I n , 
Sp«c|aliita chorób akńrnych i a Swe dyspozycje. Obc 

U l - N A W R O T Nr 2 Tel- ' J O ^oadway. 
Przyjmuj* do 10 rano 1 4 - 8

 ( J v

P r z e z m i - i s f p I stancW 
W niedziele Ił — 2 oo poł Pa"" 

Dla niezamołnych CENY I 
ih , let r - S < y c n zabudowań, owi 

zem. 

* 0 m dziecięcy", ufundo' 



• rdzisła śwJa4o» 
/ k a r y k a t u r z e . ! 

I 
—• je c h r»* 

stf. a 

Romantyczna stoika d a w n y c h k r ó l ó w . 

4 

. ^ r ^ - j j Jajce w Bośni, w styczniu. 
j ^ ^ ^ w J j s a n i a m i wzwyż z Banjaluk' •*$\L /rvczria ale uciążliwa. Woźni-

^ l ™ ' o n y w kożuch niedźwiedzi, 
( ą ^apką na głowie, z cierpli-

K S r ^ w a l końmi swemi przez 
• v . £ Ploledż. Zima w górach Bośni 

i.^^fena: każdy krzew lśni, pokry 
-s l jk ' z a i r | l e nia iąc całą okolicę w 

4 joajkę zimową. Jest to jednak-

L r .0 Początek zimy, bowiem wici 
^Hnastępują zazwyczaj późircj.. 

sf w dolinie, podobne do olbrz^ 

~ "Mazują sic oczom naszym je-
r<>. Woda płynie skąpo w obe; 
latem zaś spływa wodospa-

asenu jednego do drugiego. 
.AAS THUNBEPG Policzna sprawia wraże-

łyżwiarz fiński , | U . . , . 
•ekordy światowe na J 0 " " " szwajcarskiego. 

•dystanse. j^niejsze wydają sic naipoty-
i i — ' , ' » — t w * * ' ^ z e meczety. 

• rzeki lakonicznie woźnica 
I W y p 3 ^ e m Przed siebie. Przed o-

9 r «emi ukazały się szare mury 
•biegłej doby. afcniejszeeo grodu królewskie 

, o,*0, "ajbardiziioj romantyczne, a 
luca opuści w « ; „ I ̂  h i s t o r y o z n y m n a f c i c k a w 

,viiOri*^0"śni. Strome urwiska skał 
3 istr̂ skie mury forteczne jas-
u ' K i w i ^ z o w i ' dlaczego Turcy 
.sóffc^y" daremnie i krwawo 
,̂ .<i(Rciasta, które już w średnio-
c ' r * ° ITlówną siedzibą bana Boś-
T'i*jue jpstało przez księcia l i ro 

5 nic) o-J.dano 153 i 
iw, rzemieślników i 
na la. 70-1 etosów, t.i; 
6w 1 mr.lorolmych) zj 

tet bndo\« y kan..!lzn 
lania toAe 'k;r.o tirz< 
J7.Iniiyt.li r;iradach, ż 
Statków .KI nic pojwl"^ 
;za wint /a niektóre 

za co oirzyimra pisa 
ula w ui v dowaiHu. 
zk\ trarri" ,iłnwe pwfc 
yiuóv. !:m .ni prnicy na 
br. stw« fs S wiec w--z 

Jeni pov •• ,'.c,'.i eweftl 
h.cy.iiiyc!: wizgi. pj) 

oinicy póM 
i rmie jda f ts^ i^ 
zku z sz; rzonemi p 
n zlikwidowaniu 
vych „Amada" w 
ly się. że wiadom 
cisła, że tylko ort 

Miasto bez kina. 
dzenia jest krypta, znajdująca się w pie 
czarze pod starym zamkiem. Trudno 
dziś erzec, czy były to grobowce kró-
ievskie, katakumby, czy też podziemne 
węzienia. Istnieją co do tego różne wer 
sic. W każdym razie ostatni król Bośni, 
którego grób odkryto w 1879 roku, spo 
czj wa 

w szklanej trumnie 
w świątyni katolickiej .Wraiz z głowa 
Stefana Tomasowic'a również runęła 
potęga królewskiego grodu 

Milczący nasz woźnica oznajmił nam 
niespodziewanie o jednej jeszcze osobli
wości miasta — Grand Hotel Kuropa.. 
Można nie zgodzić się z n ;m co do wspa 
niałości tego „gmachu", ale pod jednym 
względem przynajmniej hotel dostarcza 
cudzoziemcowi miłego wrażenia: i tara 
su jego otwiera się wspaniałly widok 
na zaśnieżona okolicę z całym jej roman 
tycznym urokiem. W oddali na widnokrę 
gu rysują się błękitne kontury Yiasica 

Dtisicz. 
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Turczynki średniego wzrostu są n a j d r o ż s z e . 
T a j n e agentury Siandtu k o b i e t a m i . 

Organy bezpieczeństwa w Turcji wy 
kryły ostatnio niezwykła aferę, która 
nabiera coraz większego rozgłosu. Oto 
pomimo zniesienia wielożeństwa i suro
wych dekretów Kcmala-paszy, zabra
niających kupowania żon. w całej Turcji 
i to zarówno w części azjatyckiej, jak i 
w Konstantynopolu, istnieje sieć taj
nych agentur handlu kobietami. 

Wysłannicy tych agentur jeżdżą po 
całym kraju i upatrują 

piękne dziewczęta 
Gdy iakiś objekt nadaje sie do handlu, 
agent wchodzi w porozumienie z rodzi
cami, umawiając sie o cene żywego ..to 
waru". Fotografie wybranej piękności 
pokazuje sie następnie żadnym rozkoszy 

turczynom, którzy kupują sobie dziew
czynkę do haremu, płacąc redziconi u-
mówiona cenę. Podobne tranzakcic prze 
prowadzają naturalnie tylko proletariac
kie rodziny, które za „towar"', zależne 
od urody Turczynki i... wzrostu — kebie 
tv średniego wzrostu są najdroższe,— 
pobierają przeciętnie od 700—2.600 zł. 
placac od tvch sum procent pośredni
kom. 

Władze tureckie przvstąp ;łv do bez
względnej likwidacji agentur handlu ży
wym towarem, wytaczając równocześ
nie procesy tym obywatelom, którzy 
wbrew ustawie hołdują dawnym zwy
czajom i utrzymują haremy. 

Ostatnie siedem franków. 
T r a c e d j a w kasynie gry. 

smacznie zajadające i 

Ogród Zoologiczny warszawski pokryty jest sporą warstwą śniegu. Egzotycz
ne zwierzęta południowe zmuszone są w mrozie odbywać codzienne spacery. 
Trzy lwy z warszawskiego Zoo, skulone z zimna przy murze ogrodzenia nie 

Okazują zbytnie ochoty do korzystania ze swobody. 
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Następstwem biedy I bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych są liczne afery 
zbrodnicze 1 kryminalne, tak wyrafino
wane i ohydne, jakich dotychczas nic 
spotykano. 

Za „Dziennikiem Związkowym 1 ' po
dajemy pierwszy taki, groza przejmu
jący wypadek: 

Pewien salunista nowojorski (właści
ciel restauracji), chciał się pozbyć swe-
<?o wspólnika i namówił czterech bezro
botnych by „usunęli" go z lokalu. Dał 
im po dolarze. Rozkaz Jego spełnili zbyt 
dosłownie. Wyprowadzili go na ulicę i 
tam położyli trupem wystrzałem z re
wolweru. Solunista się tłumaczy, że nic 
chciał morderstwa. Mordercy sic tłuma
czą, 

te nie zrozumieli salimisty... 
Doktór filozofii prof. Robert Nixon, 

który wykładał dawniej w wyższych 
szkołach w Kentucky, człowiek z uni-
wersyteckiem wykształceniem, dopuścił 
sic strasznego mordu na osobie swego 
„foremana" (przełożonego) w mleczar-1 

nL w której pracował Jako zwykły ro
botnik. Nixon, aresztowany, przyznał 
się. iż powodem mordu było jego moc
ne przekonanie, iż człowieka nieokrze
sanego jako swego przełożonego znieść 
nie powinien. Nixon uderzył go kilka ra
zy młotkiem w glowe i zabił. 

Pragnąc zdobyć dużo pieniędzy. Ja
cyś bezrobotni wpadli na pomysł „mek
sykański''. W stanie Arkansas porwali 
jadąca autem 

bogata kobietę, 
Neli Donnclly — milionerkę i uprowadzi 
li ja w prerję. Do męża pani Donnelly 
wystosowali bandyci list, domagając się 
okupu 75 tysięcy dolarów, grożąc w 
przeciwnym razie oślepieniem swej o-
fiary. 

Maż porwanej oświadczył dziennika
rzom, że gotów jest zapłacić żądaną su
mę, byle tylko żona wróciła cało. do 
domu. Jednego z senatorów nawet po
proszono o pośrednictwo w tej spra
wie. 

Siedem franków... Tak, Bosco nie 
mylił się, niestety. Siedem franków i an' 
grosza więcej... 

Jeden papierek pięciofrankowy i 
dwie monety jednofrankowe. Oto 
wszystko 

Bosco stał długa chwile, wpatrzony 
w pieniądze na dłoni. 

W sali gry rozlegały się okrzyki: 
, Rien ne va plus..." 
Stukała monotonnie kościana kulecz

ka, zatrzymując się, chyba, 
na rozkaz szatana. 

Z zapartym oddechem siedzieli wo
koło długich stołów gracze. 

Bosco rzuci;! wokół siebie baczne 
spojrzenie. 

Niegdyś był panem w tych salach. 
Był właścicielem tego paryskiego dom,; 
gry, ale nieszczęsna namiętność pchała 
go do zguby. 

Powoli tracił wszystko. Coraz to 
więcej części udziału ustępował wspól
nikowi swemu i rodakowi Ourico. 

Wreszcie sprzedał mu i ostatni udział 
za sumę 80 tysięcy franków. 

Ourico wypłacił mu tę sumę częścio
wo, część zakwestionował 

Z pieniędzy, które Bosco otrzymał 
nozostało mu teraz, tych, oto. siedem 
franków. 

Cały majątek! Wszystko! 
Z ponurego zamyślenia obudził go 

kobiecy głos. 
— Idziemy z panem Ourico i jego 

córka na kolację. Chodź! 
Mówiła pani Bosco. 
Bosco podniósł głowę. Przed nim s:a 

ła żona w pięknej balowei toalecie. Trq-
chę dalej Ourico we fraku i jego 19-let-
nia córka. 

— Idziemy? 
— Idziemy, — odpowiedział Bosco, 

jak we śnie. machinalnie chowając do 
kieszeni owych 7 franków. 

W wykwintnej restauracji na Cliamps 
Klysees. przywitało ich światło, 

gwar. muzyka i ruch. 
Pięknie ubrane kobiety, blask klejno 

tów. strzelanie korków szampana. 
Jeden z muzyków chodził po sali. 

zbierając datki. 
Zatrzymał się przy Bosco 

Ten sięgnął do kieszeni wyjął siedem 
franków I niedbale rzucił muzykowi. 

Teraz nie miał już nic. 
Z chłodem w sercu patrzał na swoje 

za-i. ..-arzystwo, 
p v.tące. 

Było mu wszystko obojętne. 
Nadeszła chwila rachunku. 
Kelner podał go panu Bosco. przy 

zwyczajony do tego, że ten zwykle X>\>' 
cił Wtedy, nie bvło iuż ratunku 

Bosco wziął na bok swego byłeg 
wspólnika i powiedział mu: 

— Słuchaj, nie mam ąni grosza. Z: 
piać rachunek, aibo pożycz mi pieni' 
dzy... 

Ourico był już dobrze podchmielona 
Ody usłyszał słowa Bosca roześmiał 

się głośno i wyiawszy z kieszeni bank
not tysiącfrankowy. 

rzucił mu go w twarz, 
krzycząc: 

— Masz, masz. żebraku! 
Bosco zmartwiał Bez słowa opuści* 

salę. 
W foyer zawołał kelnera i poleci nm 

wywołać pana Ourico z sali. 
Ody Our ;co ukazał się w foyer, Bo! 

co z rozpaczą zaczął mu wyrzucać ffegf 
postępowanie. 

Rozgorzał spór. 
W czasie sporu Bosco rzucił s'e ~* 

Ourica i silnym ciosem pięści w p. • 
powalił go na ziemie 

Ourico wstał i samochodem ojSjecbaJ 
wraz z córką do domu. , 

Bosco markotny udał się do (Jotjw 
W godzinę po powrocie, us!y$iał i_-wo-
nek telefonu. Telefonowała có. \a Qutr 
ca: 

- - Mój ojciec Umarli Pan go zatyw 
Bosco założył słuchawkę. 
Był złamany. Został zabójcą. 
Niezwłocznie udał się na policje i > 

powiedział o wszystkiem. 

Idiotki! G u c : ' w l e 

przed zarażeniem się. 
przeziębieniem, unginąi 

botem gardła 
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eJ zniknęła z oczu zdulaJ za po-
m a 'ark l miss Mabel odszukać Ją ]a-

^^"sra Ketwiedy. Zaproszony przez 
j j j domu pcznaJ ram oficjalnie 
* 1 lej narzeconejo EMxona. Wysła 

4o Waszyngtonu zabiala ze sobu 
^"•tu dntocli odjechała mes.poJz,ia-

edliwienlM się na dworcu ze p o w r ó c i ł 
IERPN1A 1. 

' l t t ) ! ' a ' n 4 w i ' a i e i narzeczonego I 

pociokalo' „j » Je), j e w r a 7 J - € p o t r z ebv może Jc 
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zamożne panny nowojorskie dla młodych ma
tek 1 ich niemowląt. 

Wśród młodych matek znalazła się tez zna
joma x balu mamlcurzystek Jułtat. Po zakładzie 
oprowadzała fch młoda przełożona Topaka. 

Wkońcu udał się do Topeld 1 tam dowiedział 
się, że FloTence będzie obecna na ślubie w ko
ściele św. Trójcy 1 pragnie go zobaczyć. W ko
ściele zgromadziły się tłumy. 

, )k 1 — które] zrobiła sce»ię zarzucała weneryczne ' 
Lampa k w a r c o w a . Pe1la 

(-i 7 a -ady. Maoel nie wv3ir,a s.ę 
Od*. Poci3kalBi» • 

ni.dz. od 10—1. , rdyby Florence taki dowód byl-
• . * a ewentualnych sp raw rozwo-
^^^szIoJci. Po klku dnUih Plof-OOs 

o"1'1 a ^ o r a t o r o w 1 , * e n a r z e c z o r , y 

nkórno i wenorf5k| ( , . P o n o v wiie do Miss Mabel, aby 
D Z K A 14. Tel 
le 9 — 11 rano 1 3 — 8 * 

ihorób ikiSraych i 
/ R O T Nr 2 

do 10 rano 14—* 
( 11 - 2 po po? Pan" 

mołnych CENY I f < ł » 

tli 

ta 
skompromitowaniu narzeczonego, 

k^dstępny plan 1 wreszcie nadszedł 
^ m mlat być wprowadzony w ży-

p chwili Florence cofnęła się jed-
a swe dyspozycje. Oboje pojechali 

£ h a , i a B r °adway. 
p r zez miasto i stanęli przed gru-

zabudowań, owianych wiei-

0 1 , 1 dziecięcy", ufundowany przez 

Na ulicy gromadki ciekawych zatrzy
mywały się, by zobaczyć orszak ślubny. 
Kościół był już prawie pełny, tylko środ
kowe przejście między pabnami a długie-
mi, ustawionemi po bokach, ławkami po
zostawało wolne. 

Drużbowie stali już na straży, oczeku
jąc nadejścia pana młodego. Dwunastu 
młodych ludzi, wybranych przez niego z 
pośród najbliższych przyjaciół, oczekiwa
ło tam: wszyscy ubrani, przepięknym 
zwyczajem, w strój niejako mundurowy. 
Wszyscy w jednakowych frakach, kama
szach, krawatach tego samego koloru, tak 
samo związanych, z jednakowemi bu
kiecikami konwalij w butonierce, w jed
nakowych, perłowych rękawiczkach, z 
jednakowo zatkniętemi w kieszeniach chu
steczkami. Byli to młodzieńcy jednako
wego wzrostu, jednakowo uczesani i pra
wie o jednakowej twarzy. Chód mieli iden
tyczny i szli dwójkami. Wydawali się e-
leganckim patrolem żołnierzy, przebra
nych za cywilów. Czy nie było tam przy-
nadkiem oficera, któryby nimi uowodził? 
Ależ tak, jest właśnie mistrz ceremojiji, 

któremu podlegali z nacechowaną sza
cunkiem karnością. 

Było tam kilka znajomych mi panien. 
Szukałem oczami Florence, ale jej nie 

I dostrzegłem. Zbliżyłem się do znajomych, 
! pewny, że jednak dowiem się czegoś. W 
\ istocie dowiedziałem się, że Florence bę
dzie jedną z druchen panny młodej. 

— Ale kim jest właściwie panna mło
da? 

Jakto? Pan nie wie? To jest miss Har-
riet, poprostu miss Harriet, tak najzwy
czajniej w świecie, bez nazwiska, znana w 
całym New Yorku, a może i w całej Ame
ryce. Ale właściwie, co takiego zrobiła? 
Przcdewszystkiem zrobiła majątek, oczy
wiście kolosalny, gdyż w Ameryce, nie-
kolos.ilne majątki nie są majątkami — i 
wynalazła now ą gałąź przemysłu. 

— Czy być może, pan nie zna miss 
Harriet? 

Wtedy przypomniałem sobie, że coś 
o niej słyszałem. Była to dziewczyna z 
ludu, to zresztą szczegół bez znaczenia, 
gdyż wszyscy tutaj zaczynają życie jako 
dzieci ludu. W szkole i w pierwszych 
klasach na pensji (właśnie na pensji ko
legowała z miss Florence) miss Harriet 
wykazała nadzwyczajny talent artystycz
ny, połączony z zaletami praktycznej ko 
biety. Rodzina jej nie miała środków na 
opłacenie wpisu i mała spryciarka poszła 
śladem wielu dziewczynek w jej położe
niu: usługiwała bogatym koleżankom, po
magała w kuchni, doglądała garderoby, 
utrzymywała w porządku bibljotekę, za
rabiając w ten sposób tyle, ile wynosił 
koszt jej utrzymania. 

Następnie powzięła projekt, który miał 
otworzyć jej genjalną karjerę przemysło
wą. W gmachu pensji, gdzie znajdowało 
się tyle pawilonów, tyle rozmównic (by
ło to istne miasteczko, zamieszkałe przez 
1,200 uczenie) brak było jednak sali dla 
poufnych zebrań koleżeńskich, jakiegoś 
rodzaju „ladies parlor", czy baru, gdzieby 

się można było zbierać na miłą pogawęd- J tych im właśnie brak. Nalcżałohv P" 
łączyć elegancje z oszczędnością, lec. 
w iaki snosób? Miss Harriet obmvilrił:: 

kę, wypjć filiżankę herbaty, zjeść ;rochę 
słodyczy, których nie dostarczała skromna 
pensjonarska kuchnia. Młodziutka Harriet 
poprosiła przełożoną o pozwolenie założe
nia takiego przedsiębiorstwa i o udziele
nie jej wyłącznej koncesji. Pomysł zos;ał 
przyjęty i eksperyment spotkał się z 
większem powodzeniem, niż to przypu
szczała inicjatorka. W ciągu dwóch laf 
zdołała odłożyć niewielki kapitalik. Pew
na zasadnicza kwestja (dyrektorka chcia
ła zaprowadzić kontrolę nad przedsiębior
stwem, samodzielny zaś charakter ucze-
nicy nie mógł znieść żadnego zamachu na 
iej niezależność osobistą) snowodowała 
konflikt z zarządem pensji. Miss Harriet, 
mając po swojej stronie wszystkie kole
żanki, zachwycone jej niezależnem uspo
sobieniem, widzące w niej przedstawiciel
kę typu prawdziwej młodej Amerykanki, 
wycofała swój wkład, pożegnała się z 
przełożoną i z pensją i wyruszyła na pod
bój świata. Wróciła do New Yorku. 

„Zawojować świat" — to pięknie 
brzmi, jako program, ale Miss Harriet 
nie wiedziała, jak zabrać sie do tego. 
Skądinąd nie śpieszyła sie nadmiernie, 
nie nakreśliła sobie linji wytycznej, ale 
za nic nie chciała naruszać zebranej sum
ki. Dlatego też zaczęła pracować, jako 
krawcowa, w jakimś magazynie mód. 

Tam znów raził ja zły gust właści
ciela i klienteli damskiej, oraz brak po
mysłowości w branży, w której, we
dług jej mniemania, duża role powinna 
odgrywać wyobraźnia. Raziło Ją jesz
cze coś iniłego: to, że kobiety zamożne 
ubierały sie zbyt bogato, kobiety z lu
du — zbyt ubogo, a jedne, jak i dru
gie — niegustownie. 

Zaczęła jej zwolna świtać myśl no
wa. Dziewczęta nowojorskie zbyt są 
zgrabne i przystojne, by można było 
spokojnie patrzeć, jak szpecą sie niegu-
stownem ubraniem. Ale żeby sie dobrze 
ubierać trzeba rnjeć dużo niftnlaHiv. «V 

próbowała. 
Amerykanka, pragnąca dopiąć celu 

zdobyć sobie stanowisko, wkłada w ^ 
siłki walki całą swoją pomysłowość, a 
nergję i zrównoważoną przebiegłość 
Stawia czoło trudnościom, ponosi orła 
ry- trudv i idzie naprzód obojętna, u-
śmiechnieta. ale silna i wytrwała, nie 
zatrzymując się. nie oglądając sie z:, 
siebie, nie pozwalając sobie na żadna 
przyjemność, dopóki nie dojdzie d o ' w 
tkniętego celu. 

Harriet wzięła sie z losem za brł», 
Zaryzykowała całe swoje mienie. Gdy
by przegrała walkę, to trudno. rorp° 
czclaby prace na n^nro. 

Założyła na własne rvzvko małą pr.' 
cownie sukien przy pomocy dziesiąci') 
młodych i jak ona odważnvch mbotn !c 
które późr/ej utworzyły iei sztab gene
ralny. Skomponowała pewien typ su
kienki, jeden jedyny, ale miły. od7naczn-
iacv sie wdziękiem I lekkości;. Obmy
śliła wszystko sama: rysunek, formę ł 

patron manekinu. Kazała przvbotować 
sto takich modeli, najęła maleńki, pro
wizoryczny sklepik w Broadwayu. v 
iakiejś rozpadłej ruderze, obok ot, 
Metropolitan House i pewnego czwar:-
ku. w samo południe, a dzień bv? pieleń 
wiosennego słońca, wyszła na przecha^z 
kę na Fifth Ayenue ze swoieml .pracow
nicami: wszystkie i ona sama miały na 
sobie nowe modele sukienek. 

Dziewczęta wydawały sie gromat 
ką pensjonarek w mundurkach.( ale by
ły takie młodziutkie i urocze, a sujrteiik; 
takie eleganckie i świeże- a pomysł u-
brania sie jednakowo, tak oryginalny, że 
ta mała maskarada odniosła komp'etnv 

triumf. 
( D . c m J 
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w l e m s c o r r U . 
WOjewMzKl komunalny Związek sa 

nrorz^dowy opracował projekt wzajem 
ncj współpracy samorządów w zakre 
»ie walki z żebractwem na terenie każ
dego samorządu. Projekt przewiduje 
urządzenie wspólnem: środkami domu 
jraćl przymusowej dla żebraków zawo 
lowyćh i włóczęgów; utrzymywany on 
>edzic z funduszów samorządów i z za 
;omóg rządu. Proiekt tej organizacji za 

munikowano zainteresowanym insty 
x-jom. 

• • • 
Teatr „Nowości" wystąpS z prcmje 

f) operetk* Straussa pod t v t ..Czar wal 
w niezwykle interesującej obsadzie 

! pp. Tola Mankiewiczówną (artystka 
>ory warszawskiej). Janina Relewiez-
rvwilską, Jadwigą Radwanówną, Jam-
T Łaszczyk, Kazimierzem Bembow-
urn, Bolesławem Morskim, Józefem 

(oóo, Władysławem Szczawińskim i 
.Vfadysławem Ostrowskim w rolach 
fównych. „Czar walca" ukazał się na 
?nie warsza\vsk'ej w oprawie dekora 

•ij według projektu art. - mai. Wan-
• ewniczowej. Ewolucje taneczne 

układu balctmistrza Jana Wofcieszki Re 
-':yscrował Wacław Julicz. Przy pulpi-

kapelmistrzowskim dyr. Mieczy-
!aw Kochanowski. 

* * * 
Rozszerzenie parku Traugutta na 

.:' 'ch cytadeli natrafia na przeszkody 
ie tylko natury finansowo - kredyto
wej. Park ten ma podejść do Wisły i w 
'.im kierunku szły prace działu ogród-

: bfwa. Nad brzegom rzeki jest prze-
wftooda techniczna w postaci odnogi ko 

\ oj. skręcającej od strony dworca 
gdańskiego do wybrzeża. l in ia ta pro 
wadzi do mostu Poniatowskiego wzdłuż 
Łrzegu warszawskiego. Dyrekcja kolei 
f ' , f a linjc tę zlikwidować, jednakże l i -
jtcwiUaeia nie nastąpiła. Należy się spo 
d7! r 'ać. że na wiosnę szyny beda usu 

KRATECZKI . 

U p a r t y 

» * * 
ada artystyczna na wniosek lnspck 

tu artystycznego wyraz i l i przychyl 
ophije w sprawie nowego typu czap-

' I dla szoferów. Nowa czapka posiada 
sztaft ..bolirijki'* w kolorze popicta-
:n z srebrzonym daszkiem. Sytuacja 

' Jakiej znajdują się kierowcy, nie ze 
?'ala Im na kupno nowych czapek, do^ć 
rz.townych. Prawdopodobnie czapki 
prowadzone będą stopniowo. 

W okólniku, omawiającym zagadnie 
ł '.'ospodarki finansowej miast. m:n!-

spraw wewnętrznych wskazuje, iż 
v i!n2vć do zwiększenia rentowno-
przedsiębiorstw komunalnych, w 

te ólooAd w drodize zmniejszeni. 
• i< w zarządu przedsiębiorstwa, a za 

ic/by i pensł! prrsonelu. oraz Ówżló 
v wili płac robotników w nrzedsiębloi-

' : do płacy w działach administracji 
nuj. Przedsiębiorstwa komunalne 
ytowe i nie mające charakteru i t ly 
".ości publicznej, powinny być bądź 
.'. klowane, lub przynaimniej eksplon 

' • a ich powinna bvć przerwana do cza 
v rr-nrawy koniunktury gospodarczej 
"• -'y jednoczesnej odprawie całego per
sonelu. * • * 

Układanie bruku z cegły klinkerowej 
t rwrć będzie w roku obecnym w dal-
r~vn ciągu. Klinkcr stosowany jest z 
- wodzeniem na ulicach o małej Inten-

r • /npści ruchu, w miejscach, nje wymn 
- ' - v c h bruku mocnego. Ulice kolonji 
" ' ;:one bcd.n kl;nl--ierom. . 

• • • 
N;i [bliższe prem :erv Teatru Narodo-
:•">: nowa komedja Jerzego Szaniaw-
- pod tyt. •.Fortepian1' z Józefem 

'•ń^kini w ro'i pon^owel oraz dla 
" :'eźv komedja T. I. Kraszewskiego 

" tył. „ M ' ó d kasztelański". 

Nos służy do wąchania Jedni piją | 
wódkę, drudzy wąchają rezedę, co po
dobno jest rzeczą dużo gorszą i nawet 
hańbiącą. Nosy posiadają bardzo dużą 
że tak powiem, „rozpiętość". Bywają 
krótkie i dhig?€, grube i cienkie, zadar 
te i figlarne, mądre i głupie, greckie 
żydowskie. Nosy figlarne posiadają za 
zwyczaj młode dziewczątka, których 
nos jest oznaką wrodzonej ciekawości 
Grube nosy mają podobno znamiono
wać ludzi zmysłowych, smakoszów 
wogóle takich, którzy się znają na rze 
czy. Nosy różnią się od siebie nietylko 
kształtem, ale także i kolorem. Bywają 
nosy o kolorze normalnym i nosy czer 
wone. Taki krwawy sztandar na sa 
mym środku twarzy noszą bracia z 
pod znaku Bachusa. To jest zresztą 
bardzo wygodne, spotkawsT bowiem 
gdzieś przygodnego znajomego z góry 
wiadomo, bez nieporozumień, że moż
na z nim wypić kieliszek, dwa trzy. 
hib dwadzieścia czystej lub zakrapia
nej. 

Właściwością nosa bywa katar. Jak 
człowiek nie wlę co robić z czasem 
dostaje kataru i kicha. Wówczas na
staje okres t r . n i f u nosa. który pyszni 
się, że jest ;.:::icm sytuacji. Zakatarzo 
ny nos jest rzeczą bardzo przykrą, ale 
nos, który ,,łapie" katar mści się w ten 
sposób na ludziach, którzy go sobie w 
dobrych czasach lekceważyli, narzeka': 
na niego, że jest za gruby czy za długi 
Wtedy, gdy ma katar , nos z radością 
powiada: narzekałeś, bracie, na mnie 
mówiłeś, że ci się nic podobam, ale te
raz dopiero zobaczysz, co to jest zły 
nos. Ja cię nauczę narzekać bez po
wodu. 

Nosem się wącha. Wąchać można 
biedę, zupę i mięsa, ciasta i td. Powo
nienie można doprowadzić do takiej 
doskonałości, że gość mieszkający na 
trzeciem piętrze już na parterze „czu
je" co się gotuje w domu na obiad: Sam 
mam również świetnie rozwinięte po
wonienie. Już w dalekiej młodości zaw
sze wiedziałem, co mieści rodziciclsk' 

„ r c n o * 

w n o s . 
p i j a k . 

kredens, chociaż by ł zamknięty. Pot, 
fifem zaWsze wywąchać. cz.y ciasta 
znajdujące się w tym kredensie, jes' 
serowe czy jabłkowe, czy znajdują sn 
w nim gruszki, czy śliwki, czy jest tan 
czekolada, czy jej niema. Po przytknie 
ciu nosa do dziurki od klucza wiudzia 
łem wszystko;, wywąchiwalem nawei 

orzechy. To, że miałem swój własru 
sposób otwieran ;a kredensu. To niema 
nic wspólnego z talentem mego nosa. 

Niestety mój nos nie należy do na.i 
piękniejszych. Jest on bardziej grubs 
niż cienki i nie p^s;ada żadnych, poza 
tern cech charakterystycznych. Istnie 

ie wprawdzie sposób zmiany kształtu 
nosa, jak to się okaże z poniższej his
torii. a'e sposób to memiły, trudny do 
Wytrzymania, i niechętnie przyjmowa
ny przez właściciela pożądającego 
zmiany nosa. 

Szczególne, osobliwe, nosy posiada
ją łodzianie, którzy zawsze potrafją 
wywąchać dobry interes Niech gdzie
kolwiek, w Pinidówku. czy Psiej Wólce 
będzie do zrobienia jakiś dobry Interes 
odrazu zjaw! się tam przynajmniej 10'.' 
'odz !an. 

ROZPITY NOS 
W d n :

u 8 grudnia r. ub. Stanisław BI 
der otrzymał tygodniówkę. Zamiast 
lak na porządnego człowieka przystało 
tv7odnió\vkę c.brcYc na CKt pofcyt̂ carU1 

Bider 7,alnł sobie nałe. 
Wracane w nocv do domu. uPca K'-

;ńsl<iego Bider poczuł \v ;elka nnmięt-
no&i do nî ewfast które z lei racji w s P l , 
sób mało kulturalny ale zato dość bru 
taliiv zac*ep!«J. wywofufoe tern osrólnt 
zgorszenie: a wreszde interwenci po 
stenmkowcgo SaoMIsk^cco. Interwen
cja ta oburzyła Ftfdeta< którv zaapliko
wał posterunkowemu potężne uderzenia 
pięścią w nos. 

To jedno uderzenie SDOWOdOWuTp wv 
rok Sami Ciroc!7.1\V"U sk-VMlncv Stani 
stawa Cdera na 1 m'es!ac aresztu. 

G r o s z w 
M o w ę k a w a ł y wydrw,ąroszSw. 

.Icrzy Krzeck!. 

Dwie baleczki pomysłowych wyrostków. 
R o z w i ą z a n i e zagadk i ta jemniczych w y p a d k ó w . 

Z Poznania donoszą: 
Swego czasu m. Śmigiel i okolice zelek

tryzowane były wiadomością o dwóch 
Po sobie następujących porwaniach przez 
nieznanych osobników chłopców. Rzecz 
ta działa się w nader tajemniczych okolicz 
nościach nic więc dziwnego, że wywołała 

wielki przestrach 

Z Bydgoszczy donoszą: 
lan Węglarski. zamieszkały w 

v\cj wsi Wielkiej, w powiecie bydgo
skim, przybył do Bydgoszczy i w chwi 
'i gdy przechodził ulica Dworcowa przy 
stopił do niego lakiś nieznany osob
nik, który pozdrowił co po nazwisku, 
prosząc abv zabrał od nie<ro list do 
o Kramera, zamieszkałego w Nowej 
*vsi Wielkiej. 

P. Węsjlarski nie przeczuwając pod 
<tępu. chętnie 

zgodził s !e zabrać list. 
Osobnik prosił, aby p. W., chwilę za 
czekał z nim na ulicy gdyż chłop e. 
'ara/ list przyniesie 

Gdy sie tak przechadzali po u!icv. 
oczekując na rzekomego chłopca, prze 
szedł obok nich nowy osobnik, wsnó! 
nik pierwszego, porzucając niby nie
chcący, jakiś fcwitek paircrn i n r obci 
rza\vszv się, nawet poszedł dalej. 

Osobnik, towarzyszący P. W., szyi) 
ko podjął z ziemi papier, w którym po 
ro7,winięciu eo. znalazł jeden grosz pn! 
ski. poczem zwracaiac sie do p. W. 
in viedział: „On się pewnie wróc ;, ale 
' i t°n grosz schowam i zrobimy mu ka
wał". 

Po chwili istotnie wrócił wspoinnin 
ny osobnik, udając, że C7egoś szuka nn 
zitmi. i rozpoczęła się Rflstenttjaca k'' 
media, iaka obydwa! oszuści odegrali 
wobec p. W. : 

— Czy pan co zgubił? — zas ta ł 
go pierwszy, 

— Tak zirubifom pewna rzecz, za 
winieta w papier. 

— Czy w ten? — przyczem ookaz.;i 
nu znaleziony rzekomo pap:er. 

— A tak. właśnie ten. dz'ękujc 
ni. 

— A co w tvm rapierze było? 
— Bvl irrosz, który dO'Stare'ii 

od cvzan«;i na szczęście 
— Ale tam- paire. n'ema irrosza 

pewno 
— Ale jest z pewnością. 

— A ja panu mówię 
No I zresztą załóżmy s'ę — 

szy. j 
— A. dobrze, załóżmy 1 
— O dziesięć złotych. J 
I oszust pierwszy sz\bk<! 

sieć złotych, składaicc je Ą 

.nna stat 
Groźny 

zawodach bokserskie 
„aitjiu wczorajszym w sali 

Jego zespól pięściarski 
pokonał bokserów Sok 
\ w wysokoprocentow 
•3. Goście poznańscy, 

-cyfrowej porażki, zai 
go wspólnika ja Ko rzekujr- "Obrze. Zwłaszcza A 
zaklad(.' ,\ ą. n.:!egaja.c p r^g> »• zaciętej walce ule 
W., aby też ciał dzicsieć z ł^ ryn iakowi , okazał s 
cąc mu przy tern do ucha. i l , e rwszorz ednyin pieści 
wygrają bo przecież on gr^atym rpnprłir«,» «t«e 

Ody sie »: XV. ^lĘMF£%*F?lfi& 
dobrowuhi ie do k

:

cs/-. :-i i łźniejszyrn rywalem / 
Z pośi 

M^unuia łódzkiego w y i 
kamratowi , iako dru -a st.:vVljiarskiegot Klimczaka i ' 
nie dał mu znaleziony part 
rzekomego sprawdzenia. '̂'Izczególne walki pr: 
.,. znajdnio. mrugając Pistępująco: 

Wadze papierowej Paz 
1^ nkty walcoverem. ^ 
, ;vsklcm Szmuda (P> b 

si(jwszej rundzie przez l 

DOrfcmwietke „pomód l " D-Ie noznańcuir.' 
i niej 10 zł. które rówuitż 4Soko" 

w nim 
Qzaco do p W. 

Osobnik, rozwinąwszy 
z niego irrosz, mówiąc: 

uezynifi 

pa

na 

Pięściarski 
Coś ni« 

pieniądze moje" 
:o też zamierza, 
wspólnik, lecz. p. W. zoricj 
się już w sytuacji, pobieli 
:ir/\ Ir, |i rrtal go. 

alanii«!rc krzykiem 
Przybvłv' •"•>! : anr. do«*dom0$£ 0 meczu mię 

się o co*ched- s ' A * b - ' 
to ' " ' " - n ni u , , , jest co najmniej p 

Ody przechodzili ulica whezas bowiem zar 
obok pewnej rrsr ^yrr-A nf zymał żadnej propozyc 
stnło sześciu en- siedmiu .'!> UiJskiego ani też nie 
nków osobnik ic'r»cv z P- ' WTY pertraktacyj. Ró 
Doliciant-m, odwrócił stę «Tia jest informacja, żi 
v wszv p. W. w twarz. 1 fz z Niemcami rozegra: 
r< r. '" irn" ! i i przv<pr.dł. ""undzle 

W i e l k i e dalsza n w - M J ^ , pięściarskich 
osobirkicm. n c r-c-i -i*?v sk i ^zwr^n , „ A n 

:.*(.- "dzieś ink kcmhra. 

\i, W. gro^nn Postawę, co 
"irsic 1; to bvć k j m r ^ i P ;cn»1 Pięcio 
hec tego p W wr^ał tuż f 1 a^iotnecz 
•'•i wycofał się z tego fr.\var*f jfp „ , 

Płaszcz o j c o w s k i w c ^ p n ą ł 

TEATR „BOMBA". 
Wczorajsze trzy przedstawienia w 

teatrze „Bomba" odbywały się prz.v 
szczelnie zapełnionej widowni. Wicie 
osób odeszło od kasy, nie mogąc otrzy
mać biletów. Świadczy to o tern, że c-
becny trzeci zkolei program p. t. „Sza
lony karnawał" jest widowiskiem, r.trzy 
powodzenie, na które zresztą w zupełno
ści zasługuje. Teatr „Bomba" nie szczę
dził żadnych wysiłków artystycznych 
ani kosztów i dzięki temu właśnie „Sza
lowy karnawał" jcts widowiskiem, utrzy-
manem na poziomic najlepszych war
szawskich teatrów rewjowych. Duża w 
tern jest również zasługa znakomitego 
komika, Romualda Gicrasińskiego. który 
w tym programie znalazł duże pole do 
nopisu. oraz króla płyt gramofonowych, 
Tadeusza Faliszewskiego, który śpiewa 
świetne, nieznane dotąd w Lodzi piosen
ki m. in. reszty doskonałego zespołu — 
Teksty i oprawa dekoracyjna najprzed
niejszej jakości. 

Dziś dwa przedstawienia, o godzinie 
3.15 i 10.15. 

i poruszenie wśród ludności. 
Nieznani osobnicy, kursujący w samo 

chodzie wsławili się porwaniem 9 grudnia 
wyrostka l (Jletniego Stanisława .Matu 
szewskiego. Po uśpieniu ch}opaK-i nic 
znajomi przcwieźl'' go w samoch. do lasu 
znajdującego się w nuejscowbści (,busko-
Cz.acz. Następnego dnia chłopak obudził się 
w lesie, ze • 

spictomi agrsfk* ustami. 
Wypadek ten rozniósł się wkrótce po oko
licy. 

Podobne wydarzenie spotkaio rzeko
mo i 15-le;ni2go Czesława Szymkowiaka, 
którego nieznajomi autofnoBiliSĆi z.:tliip'io-
tyzo\vali'i kazali iść równjcż do lasu, Na 
miejsce [yth lajeinuiezych wydarzeń przy
był z Poznania specjalny wywiadowca. 
Wkrótce cała ta tajemnicza his;orja wy
jaśniła się. A"atuszewski, badan/ przez, 
policje zląkł się i przyznał, żę historyjkę 
o porwaniu popros{u wyssał z palca, 
sam się pokaleczył agrafką w lesie, chcąc 
wzbudzić w sercu swego ojca litość dla 
siebie. Na kilka bowiem dni przed tern 
pracodawca z Wiedziszewa oddalił go ze 
służby 

za kradzisż mieda z pacieki. 
Drugi chioplec Szymkowiak, zeznał że 
również upozorował napad i poszedł do la
su, aby wziąć udział W pr.lowaniu, na 
coby iitu ojciec nie pozv/o'ił. W ten sposób 
cała ta zagadka ma zupełnie naturalne 

Z Poznania donoszą: 
Okropny ścinający krew w żyłach wy 

padek zdarzył się wc wsi Małe w odlegio 
ści kilkunastu kilometrów od Poznania. 

Zamożny gospodarz Wyka rżnął siecz 
ke maszyną konną. I jak to w gospodar
stwie, wszyscy domownicy biorą udział ^ 
pracy. 

Córka Wyki 13-letnia Rozalja wesoło, 
póuiagala*6jcu, ubrana dla oszćzę l̂iniAcf 
w nieco przydługi 

stary płaszcz ojcowski. 
Krzątała sjc przy maszynie i w chwili, gd) 

. jrler sportów: 
i sl<! W sobotę w sali 
p-sk.jej. zakończył si 

flr*tni Ikapc nad zc? 
W Makkabl w stosunl 

fabryczny do za w 
} 1'czną rezerwa, to tei 

chciała coś z ziemi podnieść, t»Ja zwycięstwa, po 
żyła, że fałdy płaszcza dostały ff*'V na przeciętnym i 
maszyny. C^l ić wypada doslca 

I stuła sie rzecz straszna. i t k ^ ? ' T 3 o ł 6 w * 
Nim zdołano zatrzymać | S S , a w poszczególn 

dziewczynka znajdowała się C " 1 ^ następujące: 
sytuacji cała twarz 
usta zniekształcone, prawa s» 
bajni wybija, nad lewem okiert 
goticiS ci rt.jp* Mc j 

Pogotowie nieszczęśliwą W 
ciożkim przewiezlo do szpitala. 

Kiedy urodził się Adam Mickiewlt 
Ciekawa c o k u m e n ł y 

-.flNE BIZET. 

Samotność. 
Działo się to... Lecz poco wymieniać 

':; ' Bylo to ostatniego dnia melan-
1 jnego roku. Byłem sam w pokoju 

i przed kominkiem, na którym pa-
ogień ze szczap, a płomienie jego 

'cftj rozjaśniały smutek mego spój
na. Na poduszce u mych stóp drze-

. kot, niewierny zazwyczaj, lecz dziś 
.zimujący mi towarzystwa przy mi-
• cieple domowego ogniska. Lampa 
'' ryczna pod jasnym abażurem ską-

i f'ft-Jetlała pokój. Gdy odwracałem 
od gorejących szczap, widział sm 

.i-z. okno efemną toń Sekwany, na któ-
*1 światła nadbrzeżnych bulwarów 
mostów rozsiewały złote zygzaki. 

Prawdę mówiąc nie czekałem na 
?e I na nfkogo. Oddałem się marzeniom, 

ve kolejno budziły we mnie przelo-
!W obrazy. Regularny rytm budzących 
i I gasnących widziadeł usypiał mój 
—sł, cZuIcm, jak ogarnia mnie sen-

Głowa moja bezwiednie chylf-
iiT Bię na piersi. Usiłowałem darem-

>arzeć sfę potędze snu, ale półmrok 
pło obezwładniały ino,a wolę. 

Z Wilna donoszą: 
W archiwum paristwowem w Wilnis 

znajduje sie długi szereg aktów i doku 
IftentOW, związanych pośrednio lub bezr>0-
średnio z rodziną Adama Mickiewicza. 
Zbadał je ostatnio p. Euzcbjusz Łopaci;;-
ski, zajmując się w szczególności Mikj 
łajem Mickiewiczem, 

ojcem poe;y. 
Materjały te nie były dotychczas znane 
badaczom a chociaż są to akta sądowe 
(M. Mickiewicz był komornikiem miń 
skim i adwokatem sądów nowogródzkich) 
i tylko jednostronnie oświetlają osoby i 
ich dzieje, niemni i wypłynęło z nich na 
jaw wiele ciekawych okoliczności którr 
posłużą uczonym przy opracowywaniu 
syntezy. 

Szerszy ogół zainteresuje się n.v 
pewno opinją p. łopacińsklego, że Adam 
Mickiewicz urodził się nie w Zaosiu. ale 
w Nowogródku. Dom, w którym przyszedł 
na świat, był własnością Antoniego Ka 

'aia się nasicpuiace: 
trasznie C r*<wka juniorów: 

" f ó w zignoro« 
Z a w o d y ; 

L^dziane zawody ri 
Ł^karesztcm "ie dos 
S^u Z powodu nieus 

^"•a dała sic we znal 
, e konserwowanemu 

mińskiego, burmistrza m. NoW<'Uiii. którzy przyjech; 
w tymże domu mieszkał Mikot ^Hvm z Krvnicv nie 
wież. W Zaosiu w roku 1798 rod lo C z U f j a | i s i e n a t v 

nic mieszkała, do Bukaresztu 
a tylko dwaj stryjowie ojca jD odkreśllć musimy d 
Alickiewicza. Rzeczą badaczy n( .jl s | e L.O.Z.H.L. Na d 
kich będzie odnalezienie tego 1 i a . n ' ieden przedstaw 
miejsca, na którem się znajdo* co wy
daje p. Łopaciński. 

Co do daty urodzin poety, W . 
jęte aby ustalać ją według uo^ l^J C ^ ^ W l i . 
t. j . według kalendarza zachód^ 
rosyjskiego. Tymczasem p. ł K i o ; 

Czy całkowicie pogrążyłem się we 
śnie? Nfe było tP wykluczone. Czy na 
jawie może słyszałem ten szmer doko
ła siebie? Nie był to zwykły świ-:; wia
tru, bfegnącego wzdłuż wybrzc:>r\, nic 
było tO także mruczenie kota, ani firtew 
urywany szczap na palenisku. Słyszą 
łem wyraźnie głos, który zdawał się 
pochodzić ze mnie i zwracać się do 
mnie. Bynajmniej nie odczuwałem pod
niecenia umysłowego, lecz doznawa
łem wrażenia, że mój zmysł słuchu 
nagle zareagował na tysiące niezna
nych ml dofąd szmerów. Nie zdziwiłem 
ię wcale, gdy spostrzegłem, że prze

mawiało moje ubranie.... 
— Nosiłeś mnfe rok cały, — mówiło, 

— i w tym nowym roku porzucisz mnie... 
Strzeż się, chcę clę uprzedzić, że wraz 
za mną r^.rzucisz zarazem wszystkie 
wspomnienia ze mną związane^ wszyst
kie zapachy, któremi jestem przesią
knięte, wszystkie pieszczoty, które u-
kryły się w mych fałdach..-. Bicie twego 
serca, nieświadomie dla ciebie zapisa
ne zostało pod szerokiemi wyłogami 
twojej marynarki.... Dwanaście miesię
cy niego życia znikną wraz ze mną, 

|gdy mnie odrzucisz bez tego żalu nawet, 
"*tóry odczuwa stary aktor zrzucaiac 

znoszoną swą czr.tę, gdy zmienia rolę. 
Inny gio3 wniknął do mego ucha, 

bardziej głośny i ćrar.ny. 
— StJuczĆOi innlć, — mówiła lampa, 

I— zapeminajre o gddzlnaca, podczas, 
których czuwałam nad tobą. / . in i : za-
wdzieczasz najczcz;śiIw2Z3 swe medy-
t?cje i mnie zr.wdzioczcsz talds odv/a-
; w e b e c rozpaczy, której dc i i zaciążył
by nad twoją duszą... Unie.... 

Inne glosy, zrazu dyskretne, a P°* 
tem siuiiclsze, przyłączyły się do tych 
skarg, jakgdyby wszystkie przedmio
ty czekały ty^ko na sjrgnał mego stare
go ubrania i zużytej lampy, by prześla
dować mnie swemi pretensjami. Wszyst
ko W pokoju rozgadało się odrazu: obi
cia ścian, stół, łóLko, krzesła, fotel, o-
braży — rjarsncając mi własne wspom
nienia. śv/iadcz?.c o biegu czasu, nie
wdzięczności ludzi, bliskiej zemście lo
su, l W?zysvko bez litoścf ryczało { wy
ło, jak psy, węszące trupa, ku oszoło
mieniu mego mÓzgu. 

Gadatliwe <t« i okrutne przedmioty 
nie przyjmowały pozorów odrębnych 
od zwykłych i nie ruszały się z miej
sca, wyznaczanego im według mojej 
fantazji, ale gwar Ich był tak silny, tak 
nleusłannv. *ak itrudny do zniesienia. 

Że obejmował ciało moje, jak podnoszą
cy się poziom wód, 1 przejmował mnie 
lękiem zagłady. Powstałem z miejsca, 
usiłując postąpić naprzód, lecz nie mo
głem ruszyć nogą. Byłem jakb" uwię-
:ziony w tej dźwięcznej tom- Słyszałem 
i już tylko straszliwe brzęczenie i uczułem 
bezgraniczną niemoc. 

Dwanaście uderzeń pomocy — jak 
iw powieści — wydzwoniły na przeciw
ległym brzegu rzeki. Brutalnie nagła 
cisza stłumiła chór głosów. Było to 
wyzwolenie — niewątpliwie — lecz po 
tym piekielnym hałasie wydało mi się, 
że serce moje zamarło, Je żyć przesta
łem, a ten koniec roku był końcem świa
ta 

• * • 
W przedpokoju moim rozległ się 

dzwonek. Kto przychodzi do mnie? 
Czyżbym jeszcze miał AaJołAiLh? 

Czyżby jeszcz* byli W".* ia ś- ve 
le? 

Nie wiem jakim sposobem dosta
łem się do drzwi i poco je otworzyłem. 
Przede mną młoda kobieta w płaszczu 
wieczorowym zabłysła całym swym 
wdziękiem, iak gwiazda na czole czaro-, 
dzleitr* 

natknął się w aktach na dowód J.Sei . . . 
MinnowM B ; , b o T , u , w i t e z i J t ^ S t t o 
w roku 1797 horodn.czemu no*« e D r z v s z l e - t k a n i e i 
mu Skołonowi rozporządzenie* 
stycznia r. 1798 ma być wproW* • • • 
wszystkich urzędowych instyt^^skj wyjeżdża W tv 
lendarz rosyjski ( tz. starego styl < d|a odbyci trenin 
samem uważa p Łopaciński za* dlaczego aż do V 
ne, iż poeta urodził się dnia * j L 'J>at Wioch równa 
1798, ale według kalendarza rosV!|̂  Angeles, gdzie 0d1 

VRównież Anglicy v 
* do Włoch. 

P "? k * * * 
• • i h f>kser Camera 

przepraszam,^J^Jęcz przed nabyci* 
— Omyliłam się co do 
wybaczyć... PiCt* 'oskiego ';ie"odbVd"zi 

j i ^ e Francji - " t a k 
Gwałtownie pociągnęła dr^l °skie. 

ble. Nie byłem godny jej bla^ ^ a 7 v . 
« u itft c można było ma-

Wróciłem do pokoju. BJ'" P w ubierlym tygod 
obojętny jak zwykle, j j ^ t i V\xho sie omyli 

przed nawpół zgasłym ogniem. j,£ t rh'n finlandiais Ki 
by ruchu, chęci wywołania ^ S | Jtcami l'Auto P;sa 
^ycia, otworzyłem okno. No*. i j ' 2 ym „Kusym", a d 
mnie za gardło lodowatą dło"1 e ' ^ t Polakiem 
knąłem się ponownie. 

Znienacka w sieni 
raźnie głos kobiecy. Zdjęta 'zaP(J 3 0 ̂  ^ i r s t ^nm 
rzutem sumlenfa, młoda 
łala przez ścianę: 

usły 

kobi'*1' 

flKłann5?. Mistrz świata 
Ale, proszę pana! Pomin1" \ \ oobity 2 razy w 

ko — dobrego nowego roku! . ( W 

- Dziękuję pani! - o ^ S i s t a r ^ ™ 1 8 ^ 
łem. ( ,93n • r m , t ' e r e ) w 

< Vz n J 1 J n ; e wrócił do f 
Nie wiem jednak i nie <ł°* lią L S W e l Australii. F 

nigdy, czy słyszała moją Ą H e r ' 5 ~" R ° l l b a l -< d< 
w której brzmbio więcej kurff- r ? e około 18 ty; 
przekonania 

Tłum- ^ 

France i Si 

i ! 
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p i e r ł c i l .nna statuetka dia bokserów. 
crossów. Groźny przec iwnik Seweryn iaka . „, f ——-•—> 

i mówić i ł z a w o d a c h bokserskich odbytych 
Załóżmy s'c ttalłu wczorajszym w sali teatru Po-

|e(TO zespół pięściarski Sokola lódz 
dobrze, załóżmy sP^onal bokserów Sokola poznań-

i dziesięć Ź!o;vcli. | ; , w wysokoprocentowym stosurj-
ust i) ;erws vy sz\bK«ł'3- Goście poznańscy, mimo tak 
tych, skladaicc je J ^ j f r o w e i porażki, zaprezentowa-
:'M:'ka i,:ko rzekoT 1 d°brze. Zwłaszcza Misiurewicz, 
- , n :ei;a.i?o r>rz4?° D- zaciętej walce uległ na punk-
icż dat dziesięć z i a r n i a k o w i , okazał się .. 

przyteni do itoha. Werwszorzednyin pięściarzem 
bo przecież on unłatym repertuarze ciosów 

sie n W. onieraf. |ać należy, 
>'nie do kiesztt !1 i 
•tke 

mu ziiak'«ionv 
ô sprawdzenia. ^jpczególne 

Trudnie, mrugając P^tępująco: 
) D W. 
nik. T07.winnwszv 
grosz, mówiąc: 

B moje" ; z tern: 
'amierzat i rzynic J 
;, lecz p. W. zorM 
,v sytuacji, pobieli' 
rrtał ?.o. 
i r a t t . r c krzykiem 

Przy 
że Misiurewicz jest 

Mniejszym rywalem Arskiego na 
pon.ogi D- e poznańskim 7 

zł. które również ^-Sokół 
. iako druga s t a ^ e ^ - j o i - ^ t o i Sewerynia 

pośród zawód 
la łódzkiego wyróżnić nale-

walki przedstawiają 

\iniffdze paP ie rowej Pazjiań zdobyr 
jW«y walcoverem. W spotkaniu 

jsklem Szmuda (P) bije Olczaka 
T^szej rundzie przez k.-o. 

W wadze muszel Romański (P) prze
grywa na punkty z Piestrzyńskim. 

W wadze koguciej Szadek (P) uzy
skuje wynik remisowy z Wiesławem. 

W wadze piórkowej Pisarski (Ł) wy
grywa przez k.-o. w trzeciej rundzie 
Golak,! 

W wadze lekkiej Klimczak bije pew
nie na punkty Kierata (P). 

W wadze półśredniej, najlepszy z go
ści poznańskich, Misiurewicz, przegry
wa na punkty z Seweryniakiem po bar
dzo zacięte] walce. 

W wadze średniej Trzonek bije na 
punkty Rogowskiego (P). 

W wadze póiciężkie.i Holarz (P) prze
grywa przez k.-o. w pierwszym starcie 
z Włodarskim. 

». vuik 13=3 dla łodzian, 
i ringu p. Sierota. Punk-
r. Sierota i Czernik. 
spotkania goście poż

ali cenną statuetkę. 

Ostateczny 
Sędziował 

towali pp. M 
Na pamte' 

nańscy otrz u 

Widzew przeprowadza rejestracje. 
Opiesza łym grozi skreś len ie . 

Zarząd R.T.S. Widzew powiadamia 
wszystkich członków Towarzystwa o 
przeprowadzaniu rejestracji. Rejestra
cja odbywać sie będzie w okresie od 
11-go stycznia do 20-go lutego r. b. w po
niedziałki, środy i piątki każdego tygod
nia w godzinach od 7-ej do 9-ei wieczo
rem w sekretariacie Towarzystwa przy 

ul. Rokicinskiei 62. 
Nadmienia się, że członkowie, któ

rzy w podanym terminie nie zarejestru
ją sie i nie opłaca zaległych składek, zo
staną z listy członków skreśleni. 

Niepracujący zostają zwolnieni 
płat członkowskich na podstawie 
tymaCii bezrobotnego. 

z o-
legi-

Triumf maleńkie! Finlandii. 
O s i e m nowych rekordów. 

Rok 19.31 byl bogaty w nowe rekor
dy światowe, jeżeli chodzi o sport lekko
atletyczny. Ogółem 

pobito 24 rekordy świata. 

Na czele tej nowej listy najlepszych wy
ników światowych kroczy maleńka Fin
landia, której lekkoatleci ustanowili aż 
S rekordów nowych. 

Pięściarskie m i s t r z o s t w a Po lsk i . 
Coś niecoś o boksie p o l s k i m . 

, v ? v - n n i r a n t . d-c*f*>maśc o meczu miedzynarodo 
\ -h r i l ' i w v \ v : t ^|.Belgją, podana przez cz«ść pra 

.,, „ r / v „ n c v V'';f«el. jest co najmniej przedwczes-
nrzecliod-ili ulica v»ychcza5 bowiem zarząd Y.L.n. 
v.tu?! rcs(M'r?ri. f»vmat *.*An* n m r 

siedmiu ł 

:-5rJą. podana przez cz«ść pra •tu tirzv u|icv V .cwKiej, jest 
"%chcza& , 
!X™ał żadnej propozycji od zwią-

JSCrtl cav Sicdmm .Wsklego. ani też nie wszczął ze 
isobnik iŁ-pry z n. Fony pertraktacyj. Również bez-
>m, odwrócił <*e n J n a j e s t informacja, że rewanżo-

p. Yv w twarz. 1 Czz Nienicami rozegramy w maju 
" ' i p n r e r a w , bundzie 
Iklc dals- n ^ ; ; ; > r a w l e pięściarskich mistrzostw 

^ Wrócił sie zarząd P.Z.B. do po-

szczególnych okręgów z prośba o donie
sienie, który z nich chce 

przelać organizacje mistrzostw. 
Po otrzymaniu propozycyi P.Z.B. wy
bierce jedna 1 zwróci się do okręgów o 
zatwierdzenie swej decyzji przez refe
rendum. Ponieważ wielkie hale kryte po
siadają tylko Warszawa i Poznań, nale
ży przypuszczać, że tegoroczne mistrzo
stwa Polski odbędą się w jednem z tych 
dwóch miast. •m. n c non i 

H ink kpmfir.i 

k w i e t n a f o r m a p a n . 
i nertf P iąc iomecz gier spor towych. 

p W \vr.'aJ już rłać cioniô  ~i L I I I 
ofał s i . r tc-m f-waH J J e " sportowych. Jakie 

! "« w sobotę w sali przv ulicy 
• • c7 l e i - skończy! się oeólnem 
45Jlfl!TO5>Jr TU Z*'?.rn 'kapc nad zespołem ty-
X ^ l l q f tWfc.Makkabi w stosunku 3̂ 2 Inni « 

I,.' fabryczny do zawodów wy-
r.'czną rezerwa, to też mimo od-». z ziemi podnieść, n jto Łwyclęstwa, poszczególne 

iłdy płaszcza dostały i jWv na przeciętnym poziomie. 
resiić wypada doskonała formę 

a się rzecz straszna, ^ s p o ł ó w . 
zdołano zatrzymać ^ " ' a w poszczególnych 

i znajdowała się C " ' ^ następujące: 
ała twarz strasznie < y**Wka 
sz(.ałcone, prawa si$ 
ita, nad lewem okiefl 

Juniorów: 

grach 

Ikape — 

Makkabi 6:48 (0^0). 
Siatkówka łcń 

kabi 20:30 (10:15). 
Siatkówka mesl a 

bl 24:20 (15=5). 
Koszykówka żeńska: Ikape — 

kabi 15*0 (7:0). 
I.osrykówka żeńska: Ikape — 

kabi . '0 :10 (17:6). 
W spotkaniu tein na szeczcerólne wy

różnienie zasluruia Przvgoń/ki i Woź-
niakiewicz — dobrzy — zresztą jak 
zwykle 

Ikape — Mak-

Ikape — Makka-

Mak-

Mak-

f % zignorował ruinuńskicii sportowców. 
Z a w o d y z B u k a r e s z t e m o d w o ł ; : r ^ . zewiezlo do szpitala. I 

j^jedzłane zawody mlędzymla-
•^''karesztem nie doszły nicste' 

h fftfl 'iflr 3 # » « i i i l ł E ! t * u z powodu nieustającej od-
8 M ^ K H e W l W dała sio we znaki również 
l i y . konserwowanemu torowi na 

burmistrza m. No«J Jni. k t 6 r z v p r z v J e C h a l i poclą-
domu mieszkał Miktf Jy in z Krynicy nie wyszli z 

aosiu w roku 1798 rod Mec* u d a | j s i c n : i t vchmiast w 
nie mieszkała, °^ró z do Bukaresztu. W tern 

•vaj stryjowie ojca |i,wdkreśllć musimy dziwne za-
:a. Rzeczą badać?v Ą* s'e L.O.Z.H.L. Na dworcu nie 

edlug kalendarza rosVI 

a . n i jeden przedstawiciel okrę-
^'stratury. co wywołało u go-

Rzeczą badaczy 
ie odnalezienie tego 
ia którem się znajdo-
opaciński. 
daty urodzin poety, 
stalać ją według no\V^ 
g kalendarza zachodijj 
). Tymczasem p. *J 
w aktach na dowód Pi 

V.,|J d o Związku bokserskiego, że )7 horodniczemu nowf! 
owi rozporządzenie: , 
1708 ma być wp ros i 
urzędowych insty^T^fisk 

;yjski ( tz . starego styfh, 
aża p Łopaciński i\ 

'c i rumuńskich Iwrd/o 
przykre wrażenie. 

Już względy kurtuazyjne nakazywa
ły staw ić się na ich przywitanie, nawet 
w wypadku, gdy nio było możności ro
zegrania zawodów, o czjem Rumuni do 
ostatniej chwili nie wiedzieli. Sytuację 
uratował częściowo fakt. że przyjechali 
oni w tuwarzystwic Czarnych, których 
kierownik p. Frankowski, przyjął na sie
bie rolę gospodarzu i starał sie wytłu
maczyć nieobecność przedstawiciela o-
kręgowej magistratury. 

M a x Sclimc^Iiiiitcj- w Mliarraf. 
Frapujący m e c z b o k s e r s k i . 

W tych dniach mistrz świata wszyst
kich wag. Maks SchmelHnsr, podpisać ma 
kontrakt walki z „małym'' bokserem a 
merykańskim. Micky Walkerem, daw-^ 
nym mistrzem świata wagi średniej. W 

S p o r t w k i l k u 

meczu tym Schmelline bronić będzie 
swego tytułu mistrzowskiego. Mecz od
być się ma w dniu 25 Jutcjro w Miami 
(Floryda). 

- x : o : i -

N o w i n y s p o r t o w e . 
Kło?oiy mist rza świa ta . 

gubernator wileński fcji J m ? ' m u s i a ł złożyć 62.500 
L u o Związku bokserskiego, że 

D rzvszłe spotkanie o tytuł mi 

wyjeżdża w tych dniach 
k\H ^ odbycia treningu. Może 

- - T-r -7"'- ."- -oit Vi?' d l a czcgo aż do Włoch. Dla ta urodził się dnia 2*t flim^t un—i. _z - i . i . «— 

<to Włoch 

f°S A a t W ł 0 c h r Ó W r a S i e k , i m a " 3"IJL n n a : c ' e s ' gdzie odbzdzle stę 
-Jttfł J ^'n:eż Ansrlicy wyjeżdżają 

jw. , t l i

1 bokser Camera przybył 
sie co do Pletr»1,J'os k i e j r o n i e i a d n e e o 

ca w sieni usłys 

c;ar?e: 
proszę pana! Parni!*10 

go nowego roku! 

JeCz przed nabyciem obywa 
tędzi 
tak donoszą 

?.... 
i i przepraszam, 
m „ 

ti 'v;e Francji -
wnie pocfągnęla dr<* w , 0 «k ie 
'łem godny jej bl&^h}v. * 
m * n ^ ,1 • nt-M Ho . można było mały artykuł 
1 d 0 . f ° k 0 > u - . ? / l > ubiegłym tygodni , gdzie ?tny jak zwykle,. J j n Z r n h o s i c o m y l i , j ^ 
ół zgasłym ogniem. j,.^rie n f i n i a n d . i a i l S Kuso.:iński 
chęci wywołaniaJ i d e a m i l'Auto p ;sało bardzo 

rzylcm okno. Noc, | .s2ym ,.Ki.svm". a dziś już za-
irdło lodowatą *« J?«t Polakiem. 
ponownie. L 

Źapł ? o e c i w F i r s t ^ i e n n a k a ż < l y w 

llenfa,'młoda kobi^i • 

France i Strassboure; 

Kan

nlenJmistrz świata .. 
f u B t»oity 2 razy w Brukseli 

na rowe-

?kuję pani! — odPtf > r i $ t p * w , t " y mistrz rowerowy 
JV l w i . j f l 9 3 f ) l e . rontiere) w Tour dos 

v?iv i , n : e w r ó c > l do tego czasu 
em jednak i nie &° % Australji. Począwszy 

słyszała moją <Ą ro^« n s ~ Roubalt do dziś prze 
zmiato więcej kun^. r«e około 18 tysięcy kilo-

Tłum. 

200.000 franków zebrano dotychczas 
dla Marstena, który został ranny przy 
spotkaniu Anglja — Niemcy. 

(—) W dn. 9 i 10 t. j . w sobotę i ttie 
dzielę odbyły się w Zakopanem zimowe 
zawody motocyk'.>we'z udziałem moto
rzystów zagranicznych. OreanV.atorern 
zawodów był Krakowski Klub Motocy
klowy W pierwszym dniu po przedbie 
gacb w kategorji maszyn 350 cm. pierw 
sze miejsce zajął Czerniak, w finale ma
szyn 500 cm dwaj czołowi zawodnicy 
wywrócil i się na wirażu, mimo to jed
nak doskonały Killmayer (Austrja) o-
siagnał pierwsze miejsce, mając za so
bą poznańczyka NegeiiKasta. W drugim 
dniu, którego program był prawie iden
tyczny z pierwszym i który był ponie 
kąd rewanżem, obaj zwycięzcy potwer 
dzili swą wysoką k'asę: w k;iteirori ; do 
350 cm tlriumfował Czerniak- w kate
gorii do '00 cm pierwszy przybył IX»IO-
wnie Killmayer. Ponadto odbyły sie za
wody skjóringowe za motocyklami. 
(—) W sobotę odbyło się doroczne wahu 
zebranie ?'-KS, na które przybyła do sa 
li rady miejskiej rekordowa liczba człon 
ków. Po sprawozdaniach poszczegól
nych sekcyj i po sprawozdaniu zarządu 
przystąpiono do wyboru władz. Preze
sem wybrany został przez aklamację 
pułk. Milarski do zarządu weszli pp. Ko 
nopka. Pfe :ffer, In.4. Skibicki, inż. Rau. 
inż. Kowalski. Joss. prok. Zgliczyński. 
inż. Domaszewski, 'rachulec. Tadcusic 
wict, Wnukowski. 1 ;\ngc. Golińrki, Mer 
le,; WardęszktiewiC' do komisji rewizyj
nej — pp. Rogacki Wawrzecki, Orajw.) 
da. Z ważnlejszyeh uchwał wymienić 
należy powzięta na ».'braniu decyzję ro? 
noczoria budowy l; rvtei trybuny. 
(—( Oczekiwany p; • ^z świat snortowy 

T e s t r „ F 1 M B A " 
Dtii powtórzenie pr-.-i 

wei rewii w d »' 
wittlWiel ^ n i » y . I-i 
rr#'.;-'.-,~li p. t. 

„SZALONY W W A Ł " 
- Na czele zespołu z i 

i król płyt frr 

Tadeusz F 
8 Comba — GIr le , c\-iy, statrstki i statyści, 

Rewja natpiękni" ixych koitium^w! 
Nowa, oryginalna oprawa dekoracyjna! 

o-nity komik poltkl 

•( łonowych 

Olszewski 

z niezwykłem naprężeniem mecz bok
serski pomiędzy reprezentacjami Pol
ski i Bawarjl — .iak się dowiadujemy 
— nie dojdzie do skutku. Postanowienie 
to jest inż dcfin ;tywne. Na skutek tego 
nie dojdtf-e również do skutku spotkanie 
między reprezentacjami Łodzi i Mona
chium. Odnośna decyzję powziął war
szawski OZB., który z różnych wzglę
dów musiał zrezygnować z zorganizo
wania tego spotkan'a. 

(—) Na m !ęd/\narodowych zawo
dach łyżw ;arskich w I)avo« mistrz Pol
ski Kalbarczyk nie odniół sukcesu. W 
biegu na 5 kim. K^barczyk uplasował 
si"? jako I I , w bie.uu na 3 kim. zajął 7-me 
miejsce. 
(—) V Warszawie odbyło się spotkanie 
bokserskie nomiędzs drużynami Polonji 
i łlasnionei Iwowskej. Lwowianie odnic 
śli dotkll\\q porażkę w stosunku 14:2. 
Na zawodach bokserskich we Lwowie 
pomirdzy ilrużynn:ni Lwowa i Śląska 
zwyciężyli Ślązacy w stosunku 12:4 

(—) W zawodach o pu'iar Juvclia 
Rueh zremisował z C i i o r z o w e m 1:1 . To 
warzyO.je spotkafii'1 \Vawel (Kraków) 
— Poficyjny KS ( (Katowice) zakończył 
się wynikiem 2^0. 

(—-) W dniu dzis ;vjs/ym o god^:. \°-
na Dyiuisach, poKka reprezentacja hokc 
iowa, udająca się i-a Igrzyska Zimowe 
do Lak; Placid, r - > n • :a mecz hokeJo^vy 
?. kombinowaną drużyna, warszawską, 
ztoiona z sraozv AJTS i I cR.ti. Warszawa 
zobaczy zatom dr:'.' rr; polska na kilka 
go<l7in przed wy ;az('?in, gdyż o godz. 
22.35 Hrv .yna na«z;i od.\pdze pociągiem 
pary: ' . i ; : ' do Ha\ru ^dzie w dniu 13 b. 
m. wsiądzie na okręt .France", udający 
nę do New .larku. 

W Ameryce już w pierwszym dmu 
"o przyjeździe czeka Polaków mecz 20 
O m. w Bostonie i ^ z e c i w k o H a r v a r d 
Universitv. Następnie gracze nasi graf 
będą w At!nnt ;c Citv. New Jorku 1 Chi-
cago. poczetn udadzn się do Lake Placid 
na turniej Igrzysk 7 :mowych z udzia
łem Kanady. USA i 1'olski. 

..MOMUS". 

„DOBRY KAWAŁ NA ! 
Revia w !6 o'Tuzach. 

Istnieje Przy ul. Zgic ; lei teatrzyk 1 •'.•> 
w dobie ocólncgo smętku dni* swoi djsicl 
wiele chwil zapomnienia, beztroskie-! iabav\ I 
zdiowejco humoru. K*IKa progratrow testo « 
trzyku zdobyto mu zastnżonc pon>d/enie i : • 
Ra liczną widownię. 

Ostatni program: „Dobry k a w ł (la karna
wał* skrzy ste dowcipem i weseleiM ; jest ozna
ko radości zycta jejjo twórców. Szybkie ten'rii> 
wartko tocząca się akcja, oto zasługa reżyser; 
tego teatrzyku, p. Mieczysława Rembosza, któ
ry w pracę swą wktada v.-fele Inwencji ataj> 
mości sceny 1 rutyny doświadczonego aktora 

Z programu wyróżnić nak-ży doskonały i wt--
soty skecz ..Kapuśniak" w którym prawdziwy 
„majstersztyk" z roli redaktorki zrobiła p Ta
mara Oorłówna, iwlctna, o duzei ekspresji i po
ważnych możliwościach artystka charaktery
styczna. Zadziwia zdolność podchwytywania ty
pów, wziętych z życia codziennego, co p. Gor-
łówna robi w sposób znakomity. Jej „typki" sa 
prawdziwe 1 żywe. Kapitalny był w roli ordy-
nansa p. Rembosz. 

Do łez rozśmieszały widownię wesołe piosen
ki p. Oryńskicgo. Bardzo efektownie wypadł ta
niec duetu Dubrowskiej i Taurydzklego. Ponad
to wymienić należy pp.: Kalinowską (bardzo 
dobra w inscenizacji „Ułant"V Jura, Irenkę Car-
nero (przemiła). Niewską I tn 

Dekoracje p. Białeckiego bardzo ładne. 
SU ? 

Dzii 2 przeditawienii: o go-iiinia 8.15 1 10,15. 
Ceny błlttów od 1 zł. >'-> 4.50 — Bilety moim 
nabyć wc^e?n'ej w „Oi')!sie" (Jiotrknwik» 65', 

8 pi om 
1) Zupa cytrynowa. Pieczeń cielęca 

z sałatą z kartofli. Pianka z kaszki pszen 
nej. 

Ju ł wyszedł z druku 

K A L E N 
n a r. 1 9 3 2 

ILUSTROWANY 

AR 
E C H A " 

Już wyszedł z druku 

A F A C H 
n a r. 1 9 3 2 

k a l e n d a r z ! 
A L M A N A C H 8 

Wszystko dia wszystkich w j edne j ks iążce 
Geografja, historja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotograija, sporty, harcer
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj-

• ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię życ ia codziennego 
nn 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

Cena e * z e m p l . brosz, w b a r w n e j ok ładce 2 5 8 . 2 w r a z z przesy łką pocztową 
Ulgowa cena od 7.1. — 15.1. w administracji zł. 1.50 j f r . 

R a d j o - k ą c i k 
Raszyn, wtorek. 

1U0 Wojsk. kom. meteorol., 11.45 I i / , 
bież. prasy polskiej, 1158 Sygnał cwsu, l.: 

Proeram na dzień bież., 12.10—13.10 Ptyty g; 
mof., 13.10 Kom, meteorol., 13.15 Kom. fO*I>ct; 

14.45—15.15 Muzyka lekka (płyty), 15.15 Chwil! 
lotnicza, 15.25 W nowych osiedlach zagranica i 
u nas, wygł. p. J. Gmett-Wojnarowicz, 15.4' 
Giełda pieniężna oraz kora, dla żcRluEf 1 rybr. • 
ków. 15.50—J^.IS Program dla d:icci starszych, 
16.20 Odczyt p. t. 0 orcr.ttizacjt i -"ostcaicli a 
chrony przyrody w Polsce, wyjtł. p."of. B. Hry
niewiecki. 16.40-1710 Ptyty Hranu:f., 17.10 Od
czyt ze Lwowa, 17J5—13.50 Poryiinrny koncert 
symfoniczny. 1S.50 Rozmaitości, 19.15 K' tążki 
rolnicza, wygł. Inż. Wł. p.-.włckt. 19.25 P r o p ' ^ ^ 
na dzień nnst.. 19JQ Wiodomośri sportowe, 19.33 
Płyty rrrsmoi.. 1045 Pm^. H*. P-'';. r»00 
SkrżynKa pocztowa tłdl.n., 30.15 ??r'> ,p~r -t 
I sfi;chnwir'-o z Wllnn. 22.50 Dodatek t':> Pr -. 
Dz. Radi.. 22.55 Kotnu:'.«:t>»y. 23.C0 • 2T.00 Małp
ka taneczna. 

KATOM'łCE. wtorek. 
11.45 PrzeRląd bież. pr.isy polnie;, 11 W P' 

gnał crasu I program łra d7leń bleź, IZ..1A f>' • 
cert z płyt gramof^ 13.10 Ku;:uuiikn:> H5r K 
nmnlk''1y, Tntormczzo miirycrne, I c I.' 
Chwilka lotnicza, 15 23 Odc?yt r W w v, 15..' 
Progrr.m dla dzieci, 16.20 Odczyt i W wy !f. 
Koncert z płyt gramnf., 17.10 Odc/v' 'e Lwt>W» 
17.35 Koncert, 19.50 Rozmaitości. 19o- fjoinek 
powieściowy, 19^0 Olsa Regorowir/r.wa: Stara 
Warszawa w twórczości Artura Op":tiana, !'>/'» 
Kom. sportowe, 19 45-20.15 Tr. r VV-wv '0 15 
—22^0 Koncert I słuchowisko i Wilna, 22.50— 
23.00 Tr. z W-wy. 23 00 Proeram na dzlrn n-^t. 
2J.05 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTFRHAIJS-EN. »tortV. 
14 00—15.O0 Koncert r Berlina. 15.00 - 15.?5 

Program dla dzieci, Ifi .-"<• — 17.30 K iccrt z 
Lipska. 17.30 — 17.55 .1 Maythołer: Wenecia-
baśń. 18.00 — 16.25 Dla szkół wyższych. Prof 
Walter: Szwecja, kraj l lidzie. 18.30 — l«i.55 D'.; 
szkół wyższych. Dr. C Thesing: Powstawaniu, 
i zmiany płci, 19.00 — 19.25 Angielski dla ? -
awansowanych, 20.00 — 21.0*1 Prof. Bruiistnc.' 
I Inni; Protestantyzm a poleje własnośol. 21.1" 
Transmtsia z Monachium. 22.20 Komunikaty. 
d« 24.00 Muzyka taneerna. 

(i 
Teatr Miejski — Dr. Stieclltz. 
Teatr Kameralny — Miss tlobbs. 
Te8tr Popularny — Najpiękniejsza z kcJilc 
Bomba — Szalony karnawał 
Coctail — Aż 4 asy.. 
Filharmonia — Koncert orkiestry filharmom 

cznej. 
Apollo — Człowiek śmiechu. 
Capitol — Szary dom. 
Caslno — Jej Ekscelencja Miłość. 
Corso — Ogień. 
Czary — Pat 1 Patachon jako włóczęgi 

Dom Ludowy: Gra • mężczyznę. 
Grand Kino — Ułani, ułani chii-pcy malowani 
Luna — Triumf walca 
Mimoza — Serca na ulicy. 
Odcon — Buster sie żeni. 
Oświatowy — Dla młodzieży Czerny j^d/Io.-

dla dorosłych Trędowata 
Pałace — Błękitny ckspress. 
Przedwiośnie — Monte Carlo 
Rakieta — Swawolne studentki 
Resnrsa — Ostatnia miłość nist?pcy tr- . i -
Splendid — Romanse cygańskie. 
Wodewil — Buster się źenL 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Arkadiuszowi. • 
Wschód słońca 7.41-
Zachód — 3.46. 
DIurość dnia 8.05. 
Przybyło dnia 0.25. 
Tydzień 3. 
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Amerykanie nie mają pieniędzy 
na kosz towne wycieczki do Europy. 

Prasa francuska rozp'suie się od 
, 'wnejro czasu znowu o groźnej epide
mii samobójstw. Nie mija dzjcń aby 
znaczna ilość ludzi nie targnęła sie na 
swoje życie. Sprawozdanie, wydane 
niedawno przez prefekturę paryska, oz
najmia jasno i wyraźnie, że nigdy je
szcze nie popełniono tylu samobójstw w 
stolicy traneuskiej, co w grudniu 1931. A 
przyczyna tego?... 

Należy tutaj przytoczyć znamienny 
sąd znanego psychiatry paryskiego dr. 
Armanda Bicheta. Oto oświadczył on. iż 
ową powódź samobójstwa należy nie
wątpliwie przepisać obecnemu świato
wemu 

przesileniu gospodarczemu. 
Dla nie Francuzów tego rodzaju o-

śwladczem.' jest co najmniej niespo
dzianką. Wszak ekonomiści głosili w 
ciągu ostatnich miesięcy 1 głoszą jesz-
rze. że w potopie ekonimicznym, zale
wającym cały świat, Francja ma być 
!ikąś czarodziejską wyspą, której nie 
.' >sięgają gro*ne fale... Tymczasem spra 
n-a zdaje się przedstawiać nieco ina
czej. '<™żir i'-"*' 

Oto bowiem olbrzymi napływ cu
dzoziemców, który bvł dla Francji a 
specjalnie dla Paryża olbrzymim źró
dłem dochodów, w czasach ostatnich 

osłabi ogromnie. 
Przedewszystkiem w znacznie mniej
szej niż dawniej ilości zjawiają się w Pa
ryżu Amerykanie, których nie stać obec
nie na kosztowne wycieczki do Europy. 
Zresztą w tym kierunku jest obecnie 
prowadzona w Ameryce żywa propa
ganda, odradzająca odbywania podróży 
do Europy. Ponadto należy dodać, że 
Anglja. sprowadzająca dotychczas w o-
gromnej ilości towary francuskie, zwła
szcza konfekcje damska, zamknęła się 
wysoka barierą celna tak. że n. p. w 
Paryżu obserwować można obecnie 
olbrzymie potanienie wszelkich mod
nych artykułów. 

Z tego wszystkiego widać, że jeśli 
we Francji jest może nieco lepiej niż 
w innych krajach, to jednak pogłoski 
o raju ekonomicznym francuskim są po-
prostu nieścisłe i niedokładne. 

-xox-

D a k t y l - o w o c z d r o w i a . 
na jw iększy p r z y s m a k Arabów. 

„Daktyle to najlepsze owoce. Jakie 
rzyroda składa ludziom w darze...*' 

pisze Bernardin de Safnt-Plerre. 
Owoc ten, który dla mieszkańców 

Północnej Afryki Jest tern, czem ryż 
w Azji i kukurydza w Ameryce stał się 
Jdawna przysmakiem również w 

ropie... 
Doktorzy zawsze oceniali wartość 

t4 ikryli. .,60 gramów daktyli, gotowa
nych w litrze wody. to nawar, działa 
jącv znakomicie przy zaziębieniu" — 
zapewnia Fabre w swej „Encyklopedii 
Medycznej'*. Także „rozgotowane dak
tyle, zażywane przv suchym i meczą
cym kaszlu zmiękczają go i bardzo ła
godząco wpływają na zapalenie 

dróg oddechowych I oskrzeli". 
Św. Paweł, pierwszy pustelnik, spę

dzi? 91 lat na pustyni, żywiąc się wy
łącznie wodą i daktylami. I nic w tern 
dziwnego. Analiza bowiem wykazała, 
'•e daktyle- uwierają mączkę, białko, 
łuszcz ro'i imy i kilka Jeszcze znako

micie odżywczych składników... 
Daktyle są podstawa pożywienia 

Arabów i jeżeli między różnemi szcze
pami przychodzi do wojen — w pier
wszym rzędzie starają się wrogowie 
zi.iszjzyć palmy daktylowe na terenie 
rr/ociwników. 

Narody wschodnie wyrabiają znako
micie 

wino daktylowe 
i nawet wódkę, która nie zawiera alko
holu I dzięki temu Koran dozwala na 
jej picie... 

Co prawda — prawdziwą wartość 
odżywczą i leczniczą posiadają przede
wszystkiem daktyle świeże, niedawno 
zerwane z drzewa. Owoce, długo prze
chowywane tracą wiele ze swvch cen
nych wartości, zwłaszcza, że daktyle w 
odróżnieniu do fig psują się dosyć łatwo 
Jedynie daktyle w najdoskonalszym ga
tunku i świetnie konserwowane moga u-
trzymać się w dobrym stanic przez czas 
dłuższy... 

o : i -

Faworytki syryjskiego przemysłowca. 
Niezwykły wyrok sędz iów. 

Sąd cywilny w mielsco -»03cl Cor-
pcłl we Francji uzrs.u oficjalnie wpraw
dzie nie dwużeńs'w3 ale w każdym 
razie system wschodni utrzymywa
li.;! „faworytek** Lotnik francuski Char-
ics został pozwany przed sad przez 
Jwie faworytki pewnego przemysłów-
\ i syryjskiego, zamieszkałego w P a r y 

ł ,.t Lotnik spowodował katastrofę sa-
.hodową, w której zginął ów prze-

'/słowiec I obie damy Syryjczyka 
•rżvły automobMlstę 

o odszkodowanie 
• warzystwo. w którftn ubezpieczony 

x:o 

bv? przemysłowiec, rie chciało wvpła 
cić żadnej z nich sumy ubezpiecze
niowej, na tej zasadzie, że żadna nie 
była jego żoną. Sąd francuski jedrak 
stanął na odmiennem stanowisku. Wy
chodząc z założenia, że obie panie by
ły przez Jakiś czas materialnie zależne 
od przemysłowca, który z jedną z nich, 
zamieszkałą w Paryżu, spędzał cztery 
dni w tygodniu, z drugą zaś, mieszkaią-
cą w wini! podmiejskiej trzy dni w ty
godniu przyznał pierwszej odszkodo
wanie w kwocie 40, a drugiej w kwo
cie 30 tysięcy franków. 

Stroje wrogiem wierności. 
Sędzia podburza do buntu uległych m ą ż ó w . 

Szloch niewiast w namiocie. 

Mahatma - święty człowiek In 
poszedł z uśmiechem do wiezienia. 

162-48, K»-2*^- Axkatai«irM 
- T«Woo 102-39 

m(ft i 

O aresztowaniu Gandhi'ego doniosły 
pokrótce depesze, teraz zaś dzienniki za 
graniczne podają szczegółowy opis tej 
dramatycznej sceny. 

Przec.wn^k G a n d h i e g o . 

W Chicago zmarł znany filantrop amery
kański Juliusz Ro/...nwald, który podczas 
swego życia wydał ponad 25 miljonów 

dolarów na ecie dobroczynne. 

Mahatma, czyli święty człowiek In-
dyj powędrował do więzienia z uśmie
chem. Podobno oczekiwał przez dwa 
dni przybycia przedstawicieli władz i 
niecierpliwił się. że się ociągają. Zgro
madził w swoim namiocie skromny swój 
dobytek: — kołowrotek, kilka derek, za 
wiiiiatko z bielizną, kosz z owocami, o-
raz kilka książek, w tej liczbie dzieło 
Ramsa Macdonalda „!!xcursions", ofa-
rowane Gandhi'emu podczas jego ostat
niej bytności w Londynie. 

Gandhi pogrążony był we śnie, gdy 
o świcie zatrzymał się przez jego nałnlo 
tern samochód, wiozący komisarza po
licji z Bombayu, Wilsona. Na spotkanie 
komisarza 

wyszedł syn GandhI*ego. 
W kilka minut później zjawił się Mahai-
ma już gotowy do drogi i jak zwykle 
—błogo uśmiechnięty Ponieważ aresz
towanie odbywało się w poniedziałek, 
który jest dniem milczenia, więc Gandhi 
nie przemówił an! słowa do funkcjonar
iusza policji, odczytującego mu mandat 
karny. Wręczył mu tylko kartkę, na któ 
rej napisał jedno zdanie. 

— Proszę o pół godziny czasu. 
Następnie wierna sekretarka Mahat-

my. ,AngVlka miss Slade. orzynio^ła 
miednice* napełnioną wodą. Mahatma 

Mąż z pudełka zapałek. 
Jak A m e r y k a n i n zna laz ł ż o n ą ? 

Smutne i monotonne było życie ma
łej Ingrydy. 

Była robotnicą w wielkiej fabryce 
zapałek. 

Codziennie paluszki lei pakowały 
setki pudełek. 

Pewnego razu przyszła lej do głowy 
dziwaczna myśl. Bo Icdnceo z pudełek 
wsunęła czferowłersz. , 

Były tam pełns smutku sknrrri na sa
motność i marzenie o tern. bv znaleźć 
męża. 

Podpisała imie. nazwisko adres i 
czekała. 

— List do pani, panno Ingrid — za
wołała dozorczyni do małej robotnicy. 
gdv ta w szary, zimowy świt szła do 
pracy. 

— Bo mnie list — zdziwiła się dziew 
czvna. Nie miała bowiem nikogo na świe 
cie I od nikogo listów nie otrzymywała. 

Ust byt ? Ameryki. 
. . N ' • nnnn mi panno Ingrid — pisał 

jakiś Amvrvkanin — zapalając papiero
sa, znalazłem pani liścik. 

1 ia Jestem samotny..." 
Miedzy Ingryda a Amerykaninem za

wiązała się ożywiona korespondencja. 
Zakończyła sie... małżeństwem. 

wykonał przepisowe ablucje, 
zabrał się do pisania listów. W 
miotu stafa jego żona. W pewnej**"****. <jm?J »«ri»ci-» t$r 
wybuchła gwałtownym płaczemJr*u J*vvncu» m . u t 
}ala: E n a < J e s ) a n « «** onutczen* 

— Śpiewajmy! Śpiewajmy 1 4 Ł n " * i * n e * " b e 2 p b t 

pieśń Mahatmy. r**6* « r W > utytych M 
W ciszy nocne? rozległ sie r ^ I T < * h * * & * < * oto rwrac» 

chóralny śpiew zwolenników!" 
dhi'ego. sławiący cnoty wielkieg^ 
nu. Słychać było 

głośne łkanie kobiet. 
Miss Slade nie panując dłużej 
wami rzuciła się na szyję GandU 
przycisnęła głowę do jego piej 
hatma delikatnie lecz stanowcl 
nąl miss Slade i szeptem prosilj 
chowanie spokoju. Wówczas 
dhi zbliżyła się do jednego z żal 
: chwyciwszy go za rękę jęła " 
się opiekował Alahatmą , 

— Niech pani będzie spokoji 
rzekł zimnokrwisty Anglik z " 
śmiechem — będziemy czuwać 
żem pan!. 

Skoro więzień pospołu z pr 
ci-.Iijni władzy skierował się 
ściu, pochyliły się przed nim gł 
znawców. 

w korneni uwielbieniu. 
Niektórzy dotykali Jego stóp, IB 
wali szaty. Mahatma nie taił 
n !a. Uśmiechał się smutno i gn 
ramionach tłoczących się ku nH 
dfiisów. Na ostaitku pożegnał stoj 
Beyadasem. który płakał głc 
wtarzał w kółko jedno słowo! 

— Ojcze! Ojcze!.., 
Jak donoszą dzienniki anglj 

hatma spędził spokojnie pierws 
w więzieniu. Przespał kilka 
cz«m siadł przy kołowrotku, 
celi stał żandarm hinduski, stał 
my Gandhi'ego... Podczas pi<*^jfąbasądor turcc 
ności Mahatmy w więzieniu był «1 D i C W a J r c ' 7lnTvł 
jego strażnikiem. > i R a d J M m K t r ń w 

Zwolennicy GandWego P o s t o j o w i Stol cS s 
Jako hasło treść pozdrowienia. |*asadoi• bżewad Bcv 

Los potrafi płatać ffgle. 
Guzik w y k r y ł z łodz ie ja . 

Znany w całej Ang!JI powleściopisarz 
fv r t Frankau. wytoczył pioces swo-

Walka o mis t r zowstwo 
świa ta w boks ie . 

-key Walker, znany bokser amerykan 
zmierzy się dnia 25 lutego rb. na rim-

Jej żonie, oskarżając ją O rozrzutność i 
radmierne wydatki na stroje. 

Obecnie zapadł wyrok w teł drażli
wej sprawie. Sędzia Mc Carclie wy
głosił na ząkpńczepiemzpra^y przemó
wienie, z Kroreggj^r totg^z^óczyć' kil-
ka epoko wy ćfi powetfwrf" 

„Zbyt mało mężczyzn posiada od
wagę, ażeby przeciwstawić się 

ekstrawagancji swoich żon. 
Zbyt wiele kobiet jest niewolnicami mo
dy a zbyt wielu mężczyzn niewolnika
mi kobiet. Jeżeli pozwoli się kobiecie 
na strojenie, to wówczas pomaga się do 
rozwinięcia w niej „kompleksu niższo
ści". 

„Nie ulega dla mnie wątpliwości — 
oświadczył dalej sędzia Mc. Curdie 
żc kobieta, strojąc się. pragnie podnieść 
swoją wartość i wzmocnić swoje uru-
ki fizyczne. Cokolwiek czyni kobieta, 
czyni to zawsze z myślą o złapaniu w 
s-voje sieci mężczyzny i opętaniu go 
przy pojmocy 

zmysłowego uroku. 
Bia tych celów służyła i służy zawsze 
moda'*. 

„Mąż. który pozwala na srojenie się 

»- Ofiarowuje cl ukochana drogą p«-
miakę rodzinna.. — powiedz :ał pewien 
młody Szwed do swej narzeczonej. 

Pamiątka owa 
był oryginalny zegarek 

Zamiast cyfr posiadał on litery skła 
dające się na nazwisko właśclc'eil 

Narzeczona cieszyła sie ogromnie z 
icgo daru. 

To też rozpacz jel bvła szczera, gdy 
w czasie podróży poślubnej w Sztokhol 
mie zgubiła ową pamiątkę. 

Upłynęło od tego czasu kilka lat. 
Młoda para mieszkała na Drowincjf 
Pewnego dnia. małżonek udał się do 

Sztokholmu. 
Gdy szedł ulicą, zaczęto wołać: 
„Król jedzie! Król Jedzie'" 
Tłum przystaną na chodniku 
I on z n 'ml. 
Tłok był wielki. 
Na<rle. w tvm tłoku. Szwed zaczepi*, 

guzikom od płaszcza o łańcuszek zegar 
ka stojącego obok niego nana. 

Zegarek wyskoczy! z kieszeni. 
Pan rzucił nań okiem ' ze zdumie 

niem poznał oryginalna pamiątkę ro
dzinna, zguhopą przez żone. 

— Panic to mój zegarek! — zawo
łał. 

Star ł do ladochćn 

•sekretarz p. prer słał Ameryc«: t o r 

— Jestem przekonany, że JejJ/ucznft"Śzczeniowski 
ziomkowie wytrwają, to zap ' 
mnl w świecie nową erę... 

gu nowojorskiego Madison Souare Gar-j swojej żonie, kuje broń p.zeciwko s- bi 
den ze Sjliniellrngiem. by mu odebrać; , będzie zdradzo:tv pr;dz j , niż przy 
tytuł mistrza świata w boksie wszyst- J puszcza". 

kch wag. — 

łuprenum a r u J dla swych dzieci]. 

— t*an mvlt* To mól zegarek 
— twierdził tamten. 

Pazem uda!' sie na polirle. PrzyjezdJ 
ny obiaśmł wszystko ! na dowód wska
zał, rż cyferblat 

nosi lego nazwlskn 
— Sknd pan ma ten zegarek? — spy 

tał komisarz drug'ego pana. 
— Dostałem go od żony. 
— Skad miała go żona nana? 
Człowiek zmieszał sie. Wreszcie w y 

znał- że żona jego bvła pokołówką w ho 
tein 1 przed kilku 'atv zegarek ten zna
lazła 

Istotnie- szczególny przvr>adek" awró 
ć'ł właścicielowi Jego pamiątkę 

. Milwaukee 
Podsłuchan#9anty< 

Kjpoa 12.1 (Tel. w ł . ) 
j jy«*tm«r*a odbyć 

Z g o n amerykańsk iego 
f i lant ropa . 

\ Ł Y K U R J E R ! 
Dwaj francuscy lotnicy Codos (po pra
wej stronie) i Rotida wystartowali z lo
tniska I.e Bourget pod Paryżem do Indo 
chin, zamarzając przebyć całą prze

strzeń bez lądowania 

CO GORSZE? 
OłąbeK ma żonę. Brzydka i \^n^n skokiem z W 

nieciekawa z tyłu. Ciągle się ,V**'V. Nad Nowym 
Spotyka go dawno niewidziany J l niewidziane lest : 
ciel. Woła go pod jakimś prcte» *ca w 
bok . , nwanas

 paliwa w pov 
— Jak możesz % taką kobic1 ' f v m v e i m i 0 i w e l . 

chodzić na ulice? zapytuje | '«wa S j e , 2 e | 0 t tak! 
współczuciem. . a m 1 ^ - Lot finnnsula 

T 0 mniejsze zło. Ale JJee. któr 
powrót do domu. 

ANTYK. 
Szef do urzędnika: Żałuję li 

0 rgani 
irzy wspc 
kowaniu ' 

muszę panu dać tak wybru i ! ^ 
knoty. Chyba się pan nie obuwi 

Urzędnik: Mikroby nie mogl1 

żyć z mojej pensji. 

TO ZALEŻY. 
Pasażer do konduktora: Cz i 

jeszcze pożegnać się z żoną^ 

>« 1^ stycznia. Wcz< 
*A K a s u s z v n W i I k ' L 

• °yła widownia i 
mordu.. 

tej wsi. Józei 
tcze pożegnać sie z zona.- k J ^ w ó r z u z karablr 
Konduktor: A jak dawno l tp e °dora , kładąc 

państwo po ślubie? 

U KRAWCA, 
Klient do krawca: — Chciani 

me. 
Na miarę? 
Nie... Na kredyt. 

SzkSane planetaria 

Szaleniec 

ł P o " ^ ^ 3 , k f a d a C * ° 1 

d n ^konan'u tezo mc 
'fi kJJ^sAanla zalitei 

r 6 ^ n l e ż Jeeo żone 

ministr 

Maharadża Patiala. władca jednego z in
dyjskich państw, wystąpił "ostro przeciw! 
ko proklamowanemu przez Gandhiego, 

biernemu oporowi. 

PRZECIW 

ODMROŻENIOM 
iu j ; i raaciszek Probst 

Nowe planetarjirm szklane ( g l o 8 » 
skichtfał , należących do systw* 

zagn 

Odpito na własnej maszynie rotacyjnei 
Łodzi przy, ujjcv Karola Nr. 2. 

necznego). wykonane prze'z ł^Wrócl i 1 . ! 
Sendtnera dla Muzeum Franklin 2 , " d o Bukares; 

ladelfji. . ^ J i c m i. Od sti 
~Z ; rr . — ^ W„, B l |ciurcscu, m 

wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułk<«8 u k areszci e d Szet 
Z j j ^ a k c J e odpowiada; Roman Furmań*" 

! ? n i s t e r spraw 


